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Dla ratowania krakowskiej atmosfery

połowie luteco

Po raz pierwszy wspólnieBabciom..
... w dniu Ich święta, życzymy jak najwięcej zdrowia,

szczęścia, radości, pogody ducha oraz wspaniałej fizycznej
kondycji, co najmniej takiej, jakiej próbkę demonstruje
Babcia na naszym zdjęciu.
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Przed partyjną konferencją dzielnicowi

blaski i cienie
ŚRÓDMIEŚCIE — najmniejsza

pod względem terytorialnym
dzielnica Krakowa (17,9 km kw„
czyli 5,6 proc, obszaru miasta) i
najgęściej zaludniona (prawie 10
tys. mieszkańców na jeden km
kw.). Skarbnica kultury narodo­
wej i największe w Polsce sku­
pisko zespołów oraz obiektów za­
bytkowych — a równocześnie
prężny ośrodek przemysłowy.
Dzielnica najbardziej zurbanizo­
wana i o najgorszej infrastruktu­
rze komunalnej. Centrum han­
dlowo-usługowe i ogromne zanie­
dbanie w dziedzinie ochrony śro­
dowiska naturalnego. Wizytówka
Krakowa — z wszystkimi jego
blaskami i cieniami.

Wcu (o
być chudym...

O tym, że warto być chudym,
można się przekonać w chicagow­
skim hotelu McCormick Inn, które­
go właściciel wpadł na. oryginalny
pomysł uzależnienia, wielkości opłat,
za noclegi od... wagi turystów. Ta­
ryfa jest prosta — 10 centów . od

funta wagi, czyli 20 centów za 1 kg.
Pary przybywające do hotelu waży

■ „hurtem”. Ta widoczna na zdję­
ciu ma szczęście, jako że waży łą-
C?nie 250 funtów, z czego wniosek,
iż za nocleg zapłacą tylko 25 dola­
rów. W trosce o pełny obiektywizm
zarządzono, iż

'

na wagę można
wchodzić w stroju gimnastycznym
1 bez butów.

Czego się to nie robi dla klien-
tow- (w-g)

Jutro partyjna dzielnicowa
konferencja sprawozdawcza. Bę­
dzie mowa o ideologii, polityce,
zwartości szeregów, ale zapewne
także o tym, jak się tu pracuje,
mieszka, jeździ, kupuje, uczy. I
co w, ostatnich dwu latach zro­
biono, aby łatwiej było żyć. Lub
czego niestety nie zrobiono. Oto
kilka wyjściowych danych do ta­
kiej dyskusji.

PRZEMYSŁ. Wartość sprzeda­
ży produkcii 1982 roku szacuje
się na 75 mld zł w cenach bieżą­
cych.

Maleje wykorzystanie czasu

pracy — 78 proc. (9 proc. — urlo­
py, 13 proc. — absencja choro­
bowa). Wzrastają płace, chociaż
wolniej niż w skali wojewódz­
twa i kraju. Przeciętna płaca za

rok ubiegły (łącznie z rekompen­
satą) wyniosła 19.250 zł. Od 8 tys.
w Spółdzielni „Moda” i 8.400 w

„Herbapolu” do 13.5 tys. w „Ima-
go-Artis” i 14 tys. w Spółdzielni
Pracy ..Barwa”. W Szadkowskim
zarabiają średnio 3 tys. mniej
niż w ..Barwie” — też temat do
refleksji.

BUDOWNICTWO. Oddano 18
budynków z 1020 mieszkaniami.
W trybie indywidualnym pows­
tało 60 budynków. Wyremonto­
wano 15 o łącznej ilości 44 miesz­
kań. Mało, rozpaczliwie mało.
Prawie 95 proc, planu 1981 roku
dotyczyło realizacji- obiektów,
które przeszły tzw. poślizgiem z

poprzedniego okresu. Co z kolei
wpłynęło na przedłużenie o kil­
kanaście miesięcy zadań roku u-

biegłego.
Przyczyny: braki lub nierytmi-'

czne dostawy materiałów, brak
środków transportowych, sprzętu
i narzędzi, upadek instytucji ge­
neralnego wykonawstwa. Pers­
pektywy: lepiej nie mówić... A
pamiętać trzeba, że ponad poło­
wę domów w dzielnicy wybudo­
wano przed II, zaś jedną trzecią

(Dokończenie na str. 3)
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Smaczny ser

sprzed... 2300 lat
Według doniesień z Kairu, nie­

daleko stolicy Egiptu, archeolo- -

dzy odkryli w miejscowości Sak-
kara starożytny sarkofag. Znaj­
dowała się w nim dobrze zacho­
wana mumia,1 a obok niej przed­
mioty powszechnego użytku.

•Naukowców najbardziej zainte­
resował^ jednak 167 kawałków

(Dokończenie na str. 2)
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W DRUGIEJ .

br. do. Związku Radzieckiego uda
się z wizytą oficjalną minister
spraw zagranicznych Francji —

Claude Cheysson.
PREMIER Wielkiej Brytanii,

Margaret Thatcher, oświadczyła
w czwartek w Izbie Gmin, że si­
ły brytyjskie na Falklandach-
Malwinach są postawione w stan

gotowości bojowej. Wiąże się to
z doniesieniami, opartymi na

źródłach wywiadu amerykań­
skiego, jakoby Argentyna przy­
gotowywała się do nowego ata­
ku na sporny archipelag.

RZĄD jugosłowiański wezwał
rząd albański do zaprzestania
wrogiej polityki wobeo Jugosła­
wii. Rząd jugosłowiański o-

strzegł, że poparcie rządu albań­
skiego dla kontrrewolucyjnych
elementów w niektórych regio­
nach Jugosławii jest wezwaniem
do obalenia ładu konstytucyjne­
go w SFRJ.

W BERLINIE sekretarz gene­
ralny KC NSPJ, przewodniczący
Rady Państwa NRD, Erich Ho­
necker, spotkał się z członkiem
Biura Politycznego KC KPZR,
ministrem spraw zagranicznych
ZSRR, Andriejem Gromyka.
przebywającym w NRD z ofi­
cjalną

POD
eesów
Maryli
go jej zespołu po ZSRR. Pierw­
szym etapem podróży był Le­
ningrad.

Powietrze nad Krakowem jest
coraz gorsze. Dziś mówi się już
o tym głośno. Powstają opraco­
wania wskazujące na niezbęd­
ność działań zmierzających do
uratowania krakowskiej atmos­
fery. Tyle, że są, to bardzo dro­
gie sprawy. Istnieje np. wykaz
niezbędnych przedsięwzięć chro­
niących nasze powietrze w la­
tach 1983—1990. Zawiera on wy­
liczenie prac, jakie należy w tym
okresie wykonać w 20 zakładach

wizyta przyjaźni.
ZNAKIEM wielkich suk-
rozpoczęło się tournee

Rodowicz i towarzyszące-

Naj potężniej szy
mikroskop świata

NOWY JORK (PAP)
Uniwersytet w Chicago poinformo­

wał, że zostanie tam zbudowany mi­
kroskop o sile powiększania trzykrot­
nie większej od najsilniejszych mi­
kroskopów stosowanych obecnie. U-

rządzenie to umożliwi obserwację
struktury atomowej prawie wszyst­
kich materiałów stałych. (

W 120. rocznicę Powstania Styczniowego

Udział krakowian

wiiarodowym czynie
Wybuch Powstania w Króles­

twie Polskim . był dla Krakowa
zaskoczeniem, jakkolwiek około
20 stycznia 1863 roku Rada Na­
czelna Galicyjska otrzymała z

Warszawy zawiadomienie o tym,
żę zdecydowano się na rozpoczę­
cie akcji zbrojnej.

Okres niepewności minął szyb­
ko. Pod koniec stycznia Kra-
'ków wiedział już o Marianie
Langiewiczu i jego obozie w Wą-

® UTBO pogoda w rejonie
Sg Krakowa kształtować się

będzie w obszarze obniżo-
nego ciśnienia. Zachmurze­
nie duże z przejaśnieniami,

gH w ciągu dnia okresami opa-
dy śniegu, przechodzące w

opady deszczu ze śniegiem.
Wiatr płd.-zach. i zach. 3—6 m

na sek„ chwilami porywy do IB
m/sek., powodujący zawieje i
zamiecie śnieżne. Temperatura
maks, dniem od 0 do plus 3, min.
nocąod0domius2st.O.Rano
wilgotność powietrza 95 proc.
Uwaga! Na drogach gołoledź. W
ciągu następnej doby bez więk­
szych zmian: cieplej.

chocku, o Apolinarym Kurows­
kim gromadzącym siły w Ojco­
wie. Duże wrażenie wywarła
odezwa Langiewicza wzywająca
„braci Krakowiaków” do pow­
stańczego czynu. 4 lutego „Czas”
po raz pierwszy nazwał Powsta­
nie — Narodowym a nie — jak
dotąd — oporem przeciw bran­
ce.

W obozie pod Ojcowem zgro­
madziło się prawie 2,5 tys. ludzi.
Byli jednak słabo wyekwipowani
i wyszkoleni. Jednolitym umun­
durowaniem, postawą bojową i
stosunkowo najlepszym uzbroje­
niem wyróżniali się „żuawi śmie­
rci” pod komendą Francuza
Franciszka Maksymiliana Roche-
bruna. Wraz z nim przybyła do
Ojcowa grupa młodzieży, którą
on, już w Krakowie, przygoto­
wywał do żołnierskiego rzemios­
ła, w prowadzonej przez
szkole fechtunku.

Aktywność ojcowskiego
powania zwróciła uwagę
skich władz wojskowych,
zdecydowały się na okrążenie i
zniszczenie obozu. Aby temu za­
pobiec Kurowski przedsięwziął

(Dokończenie na str. 2)

dla kraju i narodu—

samowystarczalności żywnościowej
20 bm. w Sali Kongresowej Pa­

łacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie rozpoczęły się wspólne, dwu­
dniowe obrady XI Plenum Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed-

'

przemysłowych województwa,
prac naprawdę niezbędnych.

• Istnieje tylko jedna sprawa, któ­
ra może skutecznie zahamować
realizację programu. Oczywiś­
cie koszty. Wyliczono je na po­
nad 32 mld zł. Ponad 30 miliar­
dów powinien wyłożyć resort

(Dokończenie na str. 2)
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Argentyński pisarz, Jorge Luis

Borges został odznaczony w środę
przez prezydenta Francji F. Mit-
terranda Legią Honorową — jed­
nym z najwyższych odznaczeń fran­
cuskich.

Prezydent Francji pragnie w ten

sposób „spłacić dług moralny Fran­
cji” wobec człowieka, pisarza i na­
uczyciela wielu pokoleń, za jakiego
uważa 83-letniego. pisarza. J . L .

Borges urodził się w Argentynie,
Studiował w Europie. Pierwsza je­
go książka ukazała się we Francji
w 1952 roku.

EWA MROWCA
— listonoszka

przemierzająca, z

pełną
torbą
nym
ulice
cerskiego.
Fot.
JADWIGA RUBIS

przesyłek
i nieodmien-

uśmiechem,
osiedla Ofi-

noczonej Partii Robotniczej i XI
Plenum Naczelnego Komitetu
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, poświęcone zadaniom
partii i stronnictwa w rozwoju
rolnictwa i osiąganiu samowy- .

starczalności żywnościowej kraju.
Obrady otworzył I sekretarz

Komitetu Centralnego PZPR, gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

(Dokończenie na str. 2)

Było to 21 stycznia
® W 1924 r. zmarł Włodzi­

mierz Iljicz Lenin (właśc. Wła­
dimir I. Uljanow), ur. w 1870
r„ najwybitniejszy teoretyk
marksizmu w XX wieku, przy­
wódca Rewolucji Październiko­
wej, twórca państwa radziec­
kiego, a także inicjator pow­
stania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich (w
1922 r.); od II Zjazdu Rad był
przewodniczącym Rady Komi­
sarzy Ludowych. ■

Było to 22 stycznia
® W 1775 r. urodził się An­

dre' Ampere (zm. w 1836),
francuski fizyk, twórca pod­
staw współczesnej elektrodyna­
miki jako pierwszy dokonał

pomiaru natężenia prądu elek-.

trycznego.
9W

Powstanie
w ciągu
przyniosło
com klęskę w walkach z car­
ską Rosją.

Było to 23 stycznia
® W 1783 r. urodził się Sten-

dhal (właśc. Henri Beyle), zm.

w 1842 r. francuski pisarz, au­
tor takich powieści jak. „Czer­
wone i czarne” czy „Pustelnia
parmeńska”. (w-g)

1863 r. wybuchło
Styczniowe, które

piętnastu miesięcy
niestety powstań-

siebie

zgru-
rosyj-
które

• W środę późnym wieczo­
rem policja ulsterska zastrzeliła
jednego z członków gangu, ucie­
kających samochodem po doko­
naniu napadu na stację benzy­
nową na południowych przed­
mieściach Belfastu. Pościg za

skradzionym samochodem trwał
na dystansie ok. półtora kilo­
metra. Po zatrzymaniu się po­
jazdu, kierowca zdołał zbiec,
podczas gdy z dwóch pozosta­
łych jeden zginął, d, drugi od­
niósł lekkie obrażenia.

• W czwartek, w godzinach
rannych dokonano w Paryżu
zamachu na lokal, gdzie wyda­
wanych jest kilka czasopism mi­
nisterstwa obrony narodowej. W
wyniku wybuchu, który spowo­
dował poważne straty material­
ne została lekko ranna jedna o-

soba. Do podłożenia materiałów
wybuchowych przyznało się ter­
rorystyczne ugrupowanie „Gru­
pa Bakunin”

• U południowo-wschodnich
wybrzeży Australii zanotowano
masowe samobójstwo wielory­
bów. Stado stu wielorybów pod­
płynęło zbyt blisko brzegu, po
czym osiadło na plaży, na od­
cinku siedmiu kilometrów. Wię-

Jutro i pojutrze . odbędą się
kolejne imprezy,. które urządza­
my w ramch akcji ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA. Oto ich program:

SOBOTA, 22 BM.
Jedna trasa dla

czestników akcji pn. „KRAKÓW
W OKRESIE OKUPACJI I JE­
GO WYZWOLENIA” — zbiórka

wszystkich u-

kszośó z nich zdechła. Te, które
jeszcze żyły, ekipy ratunkowe
próbowały ponownie wciągnąć
do morza, ale operacja ta koń­
czyła się niepowodzeniem. Wie­
loryby — samobójcy powracały
na brzeg. Podjęto więo decyzje
o odstrzale 40 sztuk ze względu
na ich cierpienia,

® Indyjska agencja prasowa
PTI poinformowała o zajściach
między policją a demonstranta-

mi, do jakich doszło w środę w

mieście Kampur, w północno-
wschodnim stanie Asam. Policja
użyła broni w celu rozproszenia
uczestników zajść ulicznych o-

raz wprowadziła godzinę poli­
cyjną.

• Francuska Rada Ministrów
postanowiła utworzyć Krajową
Radę Prewencyjną do walki z

przestępczością w miastach. Pra-®
cami rady ma kierować pre­
mier rządu francuskiego, Pier-
re Mauroy. Opublikowane bo­
wiem ostatnio przez ministers­
two spraw wewnętrznych sta-

między godziną 9.00 a 10.30 na

Rynku Głównym, koło wejścia
do biura „Wawel-Touristu” w

Sukiennicach. Podczas spacerów
pozna'my miejsca spacerów u-

pamiętnione wydarzeniami z okre- •

su okupacji hitlerowskiej, zwie­
dzimy też nowy oddział Muzeum
Historycznego m. Krakowa przy
ul. Pomorskiej.

(Dokończenie na str. 2)
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tystyki wykazują 26-procciitowy
wzrost przestępczości w regionie
paryskim w roku 1S82, w po­
równaniu z 1981 r.

® Trzęsienie ziemi, które w

ubiegłym miesiącu nawiedziło
Jemeńską Republikę Arabską
spowodowało śmierć 3 tys. osób
oraz zniszczenia oceniane na su­
mę 2,88 mld dolarów.

® W ciągu ostatnich 8 dni w

walkach na granicy z Hondu­
rasem między wojskami nikara-
guańskimi a kontrrewolucjonis­
tami zginęły co najmniej 44 o-

soby.
® Mauretańska baza wojsko­

wa w Guera, położona na po­
łudniowym skraju Sahary za­
chodniej, została ostrzelana
prawdopodobnie przez maro­
kańską marynarkę wojenną. Z

bazy mauretańskiej odpowie­
dziano ogniem. Wymiana strza­
łów z broni artyleryjskiej nie
spowodowała żadnych ofiar w

ludziach.
< • Śmiertelność dzieci w Tur­
cji nadal należy
szych na świecie.
dzieci urodzonych w

roku zmarło około 250 tys., czyli
15 procent.

do
Na

najwyż-
1.665.00#
zeszłym

H
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DZIŚ zakończy się w Poznaniu
dwudniowa ogólnopolska konfe­
rencja, poświęcona nowym za­
sadom prawnym funkcjonowa­
nia firm polonijnych i zagra­
nicznych w PRL. W' drugim
dniu konferencji zaprezentowa­
ny zostanie jej uczestnikom ra­
port, obejmujący’ wnioski, zgło­
szono w toku obrad trzech ko­
misji, dotyczące m. in. adminir

stracyjno-prawńych aspektów
zakładania, powiększania i lik­
widacji firm polonijnych i za­
granicznych, ich gospodarki fi­
nansowej i opodatkowania.

WOJCIECH Jaruzelski przy­
jął 29 bm. przebywającego w

Polsce naczelnego dowódcę ma­
rynarki wojennej ZSRR admira­
ła floty Związku Radzieckiego
Siergieja Gorszkowa. Przedmio­
tem rozmów była problematyka
współdziałania w szkoleniu i

współpracy naukowo-technicznej
sojuszniczych flot.

EDYCJĘ nowej serii pn. „Bi­
blioteka dzieł wyborowych” roz­
począł Instytut Wydawniczy
„Pax”. Obejmować ona będzie
wybitne pozycje literatury pol­
skiej i obcej. Poszczególne tomy
otrzymają jednolitą, bardzo sta­
ranną szatę graficzną. Na pół­
kach księgarskich ukazał się już
pierwszy tom nowego cyklu —

„Ziele na kraterze” Melchiora
Wańkowicza. W najbliższej przy­
szłości ukaże się trylogia Zofii

Kossak („Krzyżowcy”, „Król trę­
dowaty”, „Bez oręża”), a także

Sigridy Undset „Olaf syn Audu-
na”.

PREZES Rady Ministrów po
zasięgnięciu opinii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej "we Wło­
cławku powołał mgr Tadeusza

Gembickiego, dotychczasowego
wicewojew-odę włociawskiego na

stanowisko wojewody włocław­
skiego.

Z PREMIERĄ w reżyserii
Krzysztofa Zaleskiego sztuki
Juliusza Słowackiego „Ksiądz
Marek” wystąpił 20 bm. , Teatr

Dramatyczny w Warszawie. W
roli tytułowej wystąpił Zbig­
niew Zapasiewicz, a w pozosta­
łych m. in. Jadwiga Jankowska-
Cieślak, Józef Para, Janusz Bu­
kowski, Wojciech Duryasz, Zyg­
munt Kęśtowicz, Marek Kon­
drat i Marek Obertyn,

W BIAŁYMSTOKU zatrzyma­
ny został przez Służbę Bezpie­
czeństwa Krzysztof Jędrzej Bu­
rak, były rzecznik prasowy Za­
rządu Regionu NSZZ „Solidar­
ność” w Białymstoku, a jedno­
cześnie naczelny redaktor regio­
nalnego tygodnika „Solidarność”.
Po wprowadzeniu stanu wojen­
nego nie odstąpił od działalności

związkowej i wszedł w skład

tymczasowej komisji regional­
nej. . Był poszukiwany listem

gończym, wydanym przez Woj­
skową Prokuraturę Garnizono­
wą w Białymstoku.

Gościliśmy w Krakowie
Wczoraj w Krakowie przebywał

wiceminister spraw zagranicz-’
nych Józef Wiejacz. Przed polu-,
dniem spotkał się on z lektora­
mi KK PZPR, a następnie ze śro­
dowiskiem akademickim AGH o-

raz rektorem tej uczelni, prof.
Antonim Kleczkowskim. W go-

' dżinach 'wieczornych wicemini-
• ster J, Wiejacz wziął udział w

dyskusji w. krakowskim oddziale
Polskiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych.

Udział krakowian

w narodowym czynie
(Dokończenie ze str. 1)

17 lutego zaczepną wyprawę na

Miechów'. Akcja kierowana nie­
udolnie zakończyła się totainą
klęską. Ponad 400 ludzi zostało
zabitych i rannych,
uniknął niewoli.

Tak więc zaledwie
kilku godzin przestał
den z najsilniejszych
liczący około 2,5 tys..
chodzących z samego
lub jego okolic.

Miasto opłakując zmarłych
myślało jednak o żywych. Szcze­
gólnie kobiety krakowskie roz­
poczęły szeroką akcję charytaty-
wną. Zajmowały

"

się rannymi,
odwiedzały więzienia, opiekowa­
ły się wdowami i sierotami.

Na początku marca 1864 roku
Powstanie znowu zbliżyło się do
Krakowa. Bardzo popularny w

naszym mieście gen. Marian.
Langiewicz rozbił obóz w pobli­
skiej Goszczy. Jego dyktatura
militarna nie trwała długo. Ale
Kraków nie zaprzestał zbrojnych
wysiłków. Między kwietniem a

sierpniem podjęto stąd aż 11
wypraw zbrojnych za graniczny
kordon. Straty w broni i wypo­
sażeniu były olgromne. Wzrastała
jednak rola Galicji jako bazy za­
opatrzeniowej. W Krakowie w

mało kto

w ciągu
istnieć je-
oddziałów,
ludzi, po-

Krakowa

Tragiczna katastrofa

polskiego statku
na Morzu Śródziemnym

W godzinach rannych 20 bm.,
w czasie silnego sztormu na Mo­
rzu Śródziemnym zatonął naj­
prawdopodobniej na skutek prze­
sunięcia się ładunku, statek gdyń­
skiego armatora Polskich Linii
Oceanicznych — m/s „Kudowa-
Zdrój” (o nośności 1920 DWT).
Płynął on z Walencji i Castello-
nu w Hiszpanii do portu Erna w

Libii. Wypadek miał miejsce 15
mil na wschód od wyspy Ibizy na

Balearach.
W katastrofie zginęło 19 osób,

których ciała wyłowione z mo­
rza, znajdują się na lądzie w

Ibizie. 8 osób zostało uratowa­
nych, a 1 osoby nie odnaleziono.
Akcja ratownicza trwałą jeszcze
20 bm. późnym wieczorem, lecz
szanse odnalezienia i uratowania
zaginionego członka załogi są co­
raz mniejsze z uwagi na szaleją­
cy nadal sztorm.

Uratowani członkowie załogi
m/s „Kudowa-Źdrój” znajdują
się pod troskliwą opieką w szpi­
talu w Ibizie.

W związku z tragiczną kata­
strofą I sekretarz KC PZPR,
prezes Rady Ministrów, gen ar­
mii Wojciech Jaruzelski przesłał
na ręce dyrektora naczelnego
Polskich Linii Oceanicznych wy­
razy serdecznego żalu i współ­
czucia dla rodzin poległych na

posterunku marynarzy. (PAP) .

jesieni 1863' roku pracowało 6
fabryk amunicji i 1 fabryka ra­
kiet bojowych. Pomagano stąd
powstańcom nawet wtedy, gdy
władze austriackie wprowadziły
na terenie całej Galicji stan ob­
lężenia.

Wiosną 1864 roku Powstanie
zaczęło wygasać. Po wielkim
wstrząsie Kraków wracał do co­
dziennego życia. Wracał wzboga­
cony o jeszcze jedną chlubną
kartę w swej historii. Bogatszy
o kolejny wysiłek rzucony na

szalę zbrojnej walki o niepodle­
głość.

Już wkrótce miasto wzbogaciło
się- o nowy obiekt wybudowany

'ze składek byłych powstańców.
Było to „Przytulisko weteranów
powstania 1863/64, składające się
z jednopiętrowego domu frontó-

• wego wraz ze skrzydłem wew­
nętrznym, w części dwupiętro­
wym, i małego ogródka. Na po­
czątku istnienia budynku przy
placu Biskupim 18, na jego pier­
wszym piętrze znajdował się
szpital, a na parterze warsztaty
szewskie inwalidów. W 1922 r.

dom został przekazany Skarbowi
Państwa, który . zobowiązał się
''utrzymywać tę realność jako:
„Przytulisko dla weteranów z
1863/64 i inwalidów Wojsk Pol­
skich z wojny 1914-18 oraz 1920
i wojen późniejszych i używać tę
realność tylko na "przytulisko^”.

Losy domu nie zawsze jednak
szły w zgodzie z życzeniami fun­
datorów. W latach 1950-56 Zwią­
zek Inwalidów Wojennych nie
działał, został zlikwidowany, a

budynek przeznaczono dla spół­
dzielczości inwalidzkiej.- W 1956
roku reaktywowano ZIW, ale in­
walidzi wojenni dostali do swej
dyspozycji zaledwie kilka ma­
łych pomieszczeń. Lepsze czasy
przyszły ostatnio. Wiceprezydent
Krakowa — Jan. Nowak obiecał
wsparcie finansowe na przepro­
wadzenie I etapu remontu. Do­
kumentację, w czynie społecznym,
wykonali inwalidzi wojenni oraz

pracownicy' Miejskiego Biura
Projektów.

Jutro, w 120 rocznicę wybuchu
Powstania na frontonie domu
przy pl. Biskupim odsłonięta zo­
stanie tablica pamiątkowa. Na­
pis na niej brzmi „Dom Wetera­
nów Powstania Styczniowego
.1863 (przekazany Związkowi-In­
walidów Wojennych RP). Tabli­
cę wmurowano z okazji 120 ro­
cznicy wybuchu Powstania Sty­
czniowego w' hołdzie jego Boha-
terom”.

Fakt ten będzie miał uroczystą
oprawę. Doniosłość wydarzenia
podkreśli m. in. obecność na

miejscu pocztu sztandarowego z

historycznym sztandarem z Ok­
resu Powstania,

’ przechowywa­
nym na co dzień w nowohuckim
muzeum ZBoWiD. Złożony zos­
tanie także hołd bohaterom Po­
wstania spoczywającym na cmen­
tarzu Rakowickim, odbędzie się
także seminarium i ; wystawa w

PAN .zorganizowane przez zarzą­
dy dzielnicowe ZBoWiD i ZIW
ze Śródmieścia. (ms)

Na wspólnym Plenum KC PZPR i NK ZSL
o samowystarczalności żywnościowej

(Dokończenie ze str. 1)
Zebrani minutą ciszy uczcili pa­

mięć zmarłego sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżniewa.

•W-swym zagajeniu W. Jaruzel­
ski wskazał, że po raz pierwszy
wspólnie zbierają się na plenar­
nym posiedzeniu najwyższe ins­
tancje' partii i stronnictwa, aby
omówić problemy o najwyższym
żywotnym znaczeniu dla kraju i
narodu. W. Jaruzelski wyraził
przeświadczenie, że obecne posie­
dzenie wzbogaci te programy i
nada nowe impulsy.

Następnie głos zabrał sekretarz
KC PZPR — Zbigniew Michałek.
Wygłosił on referat Biura Polity­
cznego KC PZPR i NK ZSL „Za-

Zdobywamy Odznakę
(Dokończenie ze str. 1)

NIEDZIELA, 23 BM.
Odznaka brązowa — AR­

CHITEKTURA KRAKOWA OD
KOŃCA XVIII DO POCZĄTKU
XX WIEKU —. zbiórka między
godziną 9.00 a 9.30.

@ Odznaka srebrna — GALE­
RIA MALARSTWA W.SUKIEN­
NICACH — zbiórka między go­
dziną 11.30 a 12.45.

© Odznaka złota — MUZEUM
PRZYRODNICZE PAN — zbiórka
między godziną 10.00 a 11.00.

Uwaga: spotykamy się na Ryn­
ku Głównym koło wejścia do
biura „Waweł-Touristu” w Su­
kiennicach (od strony pomnika
Mickiewicza).

@ Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dra hab. Je­
rzego Wyrozumskiego pt. „A-
KADEMIA KRAKOWSKA A
MIASTO W XIV WIEKU” —

zbiórka o godz. 10.30 w sali, Col­
legium Witkowskiego UJ, ul.
Bracka 13.

Wszystkich Czytelników serde­
cznie zapraszamy do udziału w

akcji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA.

dania Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i Zjednoczonęgo
Stronnictwa Ludowego w rozwo­
ju rolnictwa i osiąganiu samowy-

' starczalności żywnościowej kra­
ju”.

Podkreślając, iż nadrzędnym
Celńm wspólnej polityki rolnej
PZPR i ZSL jest poprawa sytu­
acji żywnościowej narodu Z. Mi­
chałek stwierdził, że osiągnąć ją
trzeba poprzez wzrost produkcji
w całym rolnictwie-przy równo­
czesnej trosce o sytuację . mate­
rialną i socjalną ludności wiej­
skiej.

Po scharakteryzowaniu kolej­
nych węzłowych problemów rol­
nictwa i gospodarki żywnościo­
wej, m. in. kwestii zwiększania
mocy produkcyjnych w przemy­
śle przetwórczym, poprawy efek­
tywności działania służb rolnych
i zagadnień upowszechniania po­
stępu rolniczego, sekretarz KC
PZPR omówił warunki systema­
tycznego wzrostu poziomu wa­
runków pracy i życia, rolników.
Zbigniew Michałek stwierdził na

zakończenie swego wystąpienia,
że podjętą na IX Zjeździe PZPR
i VIII Kongresie ZSL wspólną
politykę rolną partia i stronnic­
two realizować będą przez akty­
wność swoich członków oraz

wszystkie postępowe siły społecz­
ne na wsi. ,

(Po przerwie .przewodnictwo o-

brad objął prezes NK ZSL —

Roman Malinowski.
Przedsięwzięcia uwarunkowane

na poprawę zaopatrzenia rolnic­
twa w środki przemysłowe przed­
stawił uczestnikom Plenum wice­
premier Zbigniew Szałajda. W
1981 r. — powiedział — mimo o-

gólnego gwałtownego załamania
się .gospodarki, rozpoczęto, a w

1982 r. zintensyfikowano działa­
nia zmierzające do wzrostu pro­
dukcji i' dostaw dla’ .rolnictwa.

Realizacją zamierzeń dotyczą­
cych poprawy zaopatrzenia rolni­
ctwa wymagać będzie —- podkre­
ślił Z. Szałajda — rozbudowy i

modernizacji fabryk oraz podję, ,

cia działań systemowych zapew.
niających pełne wykorzystanie
potencjału produkcyjnego.

Aktualną sytuację w rolnictwie
oraż kierunki działań zmierzają,
cych do osiągnięcia samowystar- I

czalności żywnościowej krają .

przedstawił członek Prezydium,
sekretarz NK ZSL, I zastępca
nistra rolnictwa i gospodarki ży-
wnościowej — Józef Kozio],
Wskazał, iż kluczową sprawą w

rolnictwie jest wzrost produkcji
roślinnej decydującej o krajo-
wych zasobach pasz, a jednym z

zasadniczych czynników ograni,
czających produkcję roślin jest
stan melioracji.

W godzinach popołudniowych
rozpoczęła się dyskusja w 6 zes­
połach problemowych, które zaję.
ły się następującymi zagadnie,
niami: „warunki ekonomiczne
rolnictwa”, „produkcja rolnicza”,’
„samorząd rolniczy i pracowni­
czy”, „warunki socjalne, kultu-
ralne, zdrowie, sport i wypoczy.
nek”, „przemysł dla rolnictwa",
„przetwórstwo i przechowalnict­
wo rolno-spożywcze”.

Dziś w Warszawie, w godzinach
'

rannych. wznowione zostały -

wsoólne obrady XI Plenum KĆ
PZPR i XI Plenum NK ZSL. W
programie dyskusja nad refera­
tem Biura Politycznego KC
PZPR i Prezydium NK ZSL. Za­
prezentowane zostaną również
wnioski i oceny zgromadzone w

toku kilkugodzinnej dyskusji, ja-. .

ka wczoraj,, po południu, toczyła
się w zespołach problemowych. I

(PAP)

Dla ratowania

krakowskiej atmosfery

Przechodnie ujęli bandytę
Wczoraj w Nowej Hucie od­

było się spotkanie, podczas któ­
rego komendant dzielnicowy MO
ppłk mgr Mieczysław Florek
wręczył upominki czwórce miesz­
kańców dzielnicy, którzy przy­
czynili się do pojmania groźne­
go przestępcy.

W poniedziałek, 17 bm., wcze­
snym wieczorem przez osiedle
Centrum C przechodziła samot­
na, 27-letnia ^kobieta Halina K.,
mieszkająca stale w Niepołomi­
cach. Wracała od swojej kole­
żanki W pewnym momencie zo­
stała zaatakowana od tyłu przez
młodego mężczyznę. Skoczył on

na plecy kobiety, przewrócił ją
na ziemię; i zaczął kopać. Wyr­
wał też z. jej rąk torebkę. Hali­
na K. broniła się rozpaczliwie,
głośno wzywając pomocy.
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Na
arenie międ

najważniejszym
=

s

a arenie międzynarodowej
i wydarze­

niem mijającego tygodnia
zakończona w środę 19

wizytą w Bonn radziec-
ministra spraw zagranicz-
Andrieja Gromyki. Szef

s

IE
s

I

s

i

s

była,
bm.,
kiego

'

nych
radzieckiej dyplomacji spotkał
się w czasie swego pobytu w.

RFN ze wszystkimi najwybit­
niejszymi postaciami świata po­
litycznego tego kraju: od kan­
clerza H. Kohla, wicekanclerza
H. D. Genschera poprzez lide- 1

rów opozycyjnej SPD — W.

Brandta i kandydata na kan­
clerza w marcowych wyborach
— II. J. Vogla, po przewodni­
czącego CSU— F. J . Straussa

czy przewodniczącego Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej
(DKPj — II. Mięsa.

Oceniając wizytę A. Gromy­
ki trzeba od razu zauważyć, iż

w jej efekcie poglądy obu
stron nie zmieniły się w

podstawowych stanowiskach.

Idzie tu zwłaszcza o porusza-
ne we wszystkich debatach
kwestie rozmieszczenia w Eu­
ropie rakiet średniego zasięgu
z głowicąmi jądrowymi. Stro­
na niemiecka nadal opowiada­
ła się za tzw. „opcją zerową”
(którą ZSRR odrzucał już wie­
lokrotnie), zaś strona radziec­
ka nadal ostrzega, iż w razie
rozmieszczenia na terenie RFN

pocisków „pershing-2” i „crui-
se”, które w kilka minut mo­
gą dotrzeć do strategicznych
obiektów w ZSRR, na całym
święcie nastąpi ..„wieloletnia
konfrontacja nuklearna ze wszy­
stkimi wynikającymi z tego na­
stępstwami”. Andriej Gromyko

wyraził wszakże nadzieję,
siły polityczne w RFN będą <

nić wszystko, aby odwrócić

bezpieczeństwo nuklearnego
ścigu zbrojeń w Europie.

Niezależnie od propagandowego
wydźwięku wizyty końskiej szefa

radzieckiej dyplomacji, wyraźnie
można uznać jej biłam za pozy­
tywny,
były

)iż
czy-
nie-

wy-

Ważnym zagadnień .* em

rozmowy o radziecko-za -

re mają dotyczyć zarówno nor­
malizacji stosunków jak i pla­
nu wycofania wojsk izraelskich
z Libanu. Niezależnie od tego
Liban ma podjąć rozmowy na

temat wycofania z jego tery­
torium wojsk syryjskich. Wczo­
raj w Kiriat Szmona rozpoczę­
ła się kolejna runda negocja­
cji izraelsko-libańskich.

były na

rakterze
USA P.

Drapera
obie strony aby osiągnęły jak
najszybciej konkretne efekty.
Libańczycy sądzą jednak, iż gdy-'

te

od
na

pracę począwszy
poniedziałku

Izraelu i Libanie.

porządku dziennego

s

Przy-
Bliski Wschód w cha-

„pogotowia” wysłannik
Habib dołączył do M.
i obaj naciskają na

Trudne
rozmowy

chodnioniemieckiej współpracy
gospodarczo-handlowej, która z

roku na rok wzrasta (w ub. roku

o 16 proc.) i w' 1982 r. wyniosła
7 mld rubli.

Dla strony radzieckiej wizy­
ta w Bonn miała także istot­
ne znaczenie. W rozmowie z

kanclerzem H. Kohlem mini--

ster A. Gromyko podał szereg
informacji dodatkowych odnoś­
nie rozbrojeniowych propozycji
sekretarza generalnego
KPZR — J. Andropowa.P ewnego rodzaju postęp na­

stąpił natomiast w innych
rozmowach, a mianowicie

między Izraelem a Libanem.
Przedstawiciele obu tych państw
uzgodnili wreszcie porządek o-

brad właściwych negocjacji, któ-

KC

by Amerykanie chcieli wyko­
rzystać swoje możliwości nacis­
ku na Izrael to rozwiązania
narosłych problemów można by
było oczekiwać znacznie wcze­
śniej.

29 bm. postanowiono wyłonić
trzy komisje i jedną podkomi­
sję dla omówienia trzech odręb­
nych, lecz w istocie sprzężo­
nych ze sobą problemów. Obej­
mują one przyszłe stosunki

dwustronne między Libanem a

Izraelem, kwestie dotyczące
wzajemnego bezpieczeństwa oraz

zagadnienia związane z wycofa­
niem wszystkich obcych sił woj­
skowych z Libanu. Komisje
razpoczną
przyszłego
zmianę w

Na listę
wpisano także sprawę podleg­
łych Izraelowi oddziałów libań­
skiego renegata majora Hadda-

dą, który korzystając z obecno­
ści izraelskiej armii okupacyjnej
przesunął swe oddziały niemal

pod sam Bejrut.
W rokowaniach Tel Awiw

traktuje jako sprawę prioryte-'
tową utworzenie stacji wczesne­
go wykrywania ruchów’ wojsko­
wych na obszarze centralnego i

południowego Libanu oraz u-

trzymanie w strefie granicz­
nej podległych mu oddziałów ,

majora Haddadą. Na „kompro­
misowy” wniosek USA, aby sta­
cja te oddać w ręce specjali­
stów amerykańskich nie zgadza
się Liban, Dopuszcza jedynie
możliwość obsługiwania tych
stacji przez Libańezyków i to

tylko po całkowitym wycofaniu
wojsk izraelskich.

Tak czy inaczej negocjato­
rów obu stron czekają, długie
i trudne rozmowy. Liban bo­
wiem nie chce podpisać z Izra­
elem traktatu pokojowego wzo­
rem tego, który ten kraj o-

siągnął z Egiptem; nie chce od­
cinać się od innych państwa
arabskich, które bacznie śledzą
przebieg negocjacji, czuwają, aby
obecne rokowania nie przero­
dziły się w „poślizg w separa­
tystyczny pokój”. (Wi-Gr)
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Niedaleko, od tego miejsca
przechodziło' trzech mężczyzn.
Ruszyli na’ pomoc. Napastnik
widząc to ratował się ucieczką.
Wbiegł do klatki schodowej, go­
niący nie zauważyli jednak do
której. Na szczęście przechodzą­
ca kobieta wskazała im, gdzie
zniknął młody człowiek. Jeden z

mężczyzn pozostał .na dole pil­
nując wyjścia z piwnicy, dwaj,
inni pobiegli "na górę, skąd po
chwili sprowadzili uciekiniera.

W tym czasie pod klatkę już
doszła poszkodowana, która roz­
poznała napastnika. Znaleziono

'

też na parapecie okiennym, na

półpiętrze, zrabowaną torebką.
Sprawcą napadu okazał się

20-letni Wiesław T. mieszkaniec
Nowej Huty, kawaler, ślusarz-
mechanik pracujący od sierpnia
ub. roku w Zakładach Tytonio­
wych w Cżyżynach. Zarabiał tam
8 tys. zł miesięcznie.

Wiesław T. doskonale znany
jest nowohuckiej milicji. Już ja­
ko nieletni popełniał szereg
przestępstw, - wiele rozbojów,
szczególnie na osobach, pijanych.
Jako nieletni działał w zorgani­
zowanej grupie przestępczej. Był
szczególnie bezwzględny w dzia­
łaniu, dokonywał też
samookaleczeń.

Podczas spotkania
wydziału . kryminalnego
ckiej komendy kpt. mgr Marek
Pomykalski powiedział, że nie
było to pojedyncze przestępstwo
Wiesława T. Również 17 hm. za­
atakował on bowiem, w identy­
czny sposób, młodą kobietę na

os.- Handlowym. A. w dzielnicy
jest Ssporo przypadków podob­
nych zdarzeń. Dochodzenie wyka-
że czy ich sprawcą był,-zatrzy­
many dzięki pomocy społeczeń­
stwa, przestępca. (s)
---------- 1________________;______ ;_________________

(Dokończenie ze str. 1)
hutnictwa i przemysłu maszyno-
wego. Jemu podlegają najwięk-1
si krakowscy truciciele: Huta
im. Lenina, i Huta Aluminium w

Skawinie. A sama rekonstrukcja
niezwykle uciążliwych baterii ko- ,

ksowniczych, polegająca na bu- ,

dowie nowej baterii, która po­
zwoli zlikwidować trzy stare, kó-

■Sztówać ma ponad 12 mld zł,B
Miliardowych nakładów wj-.i

maga zagospodarowanie pierw®
szej, najbliższej Kombinatu, stre­
fy ochronnej. Ponad półtora mi®
liarda kosztować ma wymiana
elektrofiltrów w skawińskiej e-

lektrowni. którą sfinansować po-,
winno Ministerstwo Górnictwa,
i Energetyki.

To tylko najdroższe z kilku­
dziesięciu przedsięwzięć, które
muszą zostać ukończone do koń-
ca lat osiemdziesiątych. Ogrom- i
ne pieniądze, jakie dziś trzeba
wydać, są miarą minionych za-

'

niedbań. Wiele z planowanych
dopiero urządzeń odpylających
już dawno powinno działać, (kg) I

cosłychac... ■

częstych

naczelnik
ńowohu-

Tegoroczna zima jeszcze nie
•przyniosła wielkich opadów
śniegu w Europie. Pomysłowi
przemysłowcy ‘zachodnionie-
mieććy opracowali jednak i

wprowadzili właśnie tej zimy
do sprzedaży — ręczną odśnie­
żarkę. Aparat ten cieszy się
nadspodziewanie dużym popy­
tem. — na pierwszy rzut oka
przypomina skrzyżowanie ło­
paty z odkurzaczem. Niepozor­
ne urządzenie, zasilane z sieci'

elektrycznej potrafi jdnak od­
rzucić maksymalnie 90 kilo­
gramów śniegu na minutę!

Ser sprzed 2300 lat
(Dokończenie ze str. 1)

kilku gatunków sera. Poddano je
różnym analizom i stwierdzono,,
że zachowały one pierwotny za­
pach i smak! Ponieważ nie od­
kryto w znalezionym serze żad­
nych szkodliwych dla zdrowia
ludzkiego bakterii, kilka kawał­
ków sera poddano degustacji. Po­
dobno smakował, jak produkowa­
ne obecnie. Ustalono, że mumia
pochowana została ok. 2.300 lat
temu. Jedzono więc najstarszy
ser na świecie.

SPADEK CIŚNIENIA
WODY

W DZIELNICACH
KROWODRZA

I ŚRÓDMIEŚCIE
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Krakowie
zawiadamia odbiorców wody, za*

mieszkałych w dzielnicach Krp-
wódrza i Śródmieście, że w nie­
dzielę 23 stycznia, w godz. 9—K.

nastąpi spaclek ciśnienia wody
sieci wodociągowej, ze względów
na wykonywanie pilnych prac in* I

ftestycyjnych na kanale zasilającym I

w wodę surową Zakład Wodociągo*
wy Rudawę.

Odbiorców wody zamieszkałych
na wyższych kondygnacjach prosi I

się o zabezpieczenie sobie zapasu I

wody. K-168

Inż. Józef Dylowicz
nasz zasłużony działacz, zmarł w Krakowie dnia 17 stycznia 1983 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 stycznia, o godz. 10.40, na

cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w głębokim żalu

ODDZIAŁ KRAKOWSKI POLSKIEGO
TOWARZYSTWA' PRZECIWTYTONIOWEGO
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Sposób na pogodę ducha

Pasja
Przepracował 18 lat na Oddzia­

le Wytrawialni w Walcowni
Zimnej HiL. Dorobił się za­

wału i mimo protestów lekarze
odesłali go na rentę. Dziś mówi:
„Po pół roku zacząłem okropnie
się denerwować. Jak człowiek
całe życie, pracuje,

'

zostać bez zajęcia,
kolegi, który robił
pałek i tak to się
cząłem budować modele zabyt­
kowych budowli. Pierwszy był
zupełnie nieudany, drugi z kolei
to była miniatura kośęioła Ma-

to nie może
Wpadłem do
domki z za-

zaczęło. Za-

„Hamernik“ zaprasza
Od 4 lat działa przy Domu

Kultury Huty inf. Lenina Zespół
Góralski „Hamernik”, Jego człon­
kami są ludzie w wieku od 9 do
ponad 50 lat pochodzący z Pod­
hala, a żyjący, pracujący, uczący
się w Krakowie. Zespół liczy 40
osób, w tym 7 nie rozstało się z

nim od chwili jego powstania,
zaś przez 4 lata istnienia praco­
wało w nim ponad 100 osób.

, Założycielami i kierownikami
zespołu są Anna i Kazimierz Las-
sakowie, górale pochodzący z naj­
wyżej na Podhalu położonej wsi
Ząb, którzy przez 10 lat byli
członkami znanego studenckiego
zespołu góralskiego „Skalni”.

„Hamernik” prezentując auten­
tyczny folklor Skalnego Podhala
zyskał wysokie oceny jurorów
festiwali, konkursów i przeglą­
dów oraz wielką życzliwość pu­
bliczności. Z okazji 4 rocznicy
powstania zespół organizuje w

dniu 23. 1. 83, w sali zespołu na

os. Górali 4 o godz. 18 „Posiady
Hamernickie”, na które zaprasza
wszystkich miłośników^ prawdzi­
wej góralszczyzny.
•sasassmmsBBśisamiBsijimnHjmswmamiimtmiiHmmiHiiiiisiimtnimsmimsEsstjiiiisssiiKaiiamemitsimassmsti

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KDK, s. drewniana —

Woj. Klub Esperantystów: „Miaj
Esperańtaj Kongresvojagoj”) — mó­
wi A. Milewska. .

* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek4—W .cyklu„Mózg—ma­
szyna — matematyka” — „Modele
cybernetyczne w biologii — mówi
doc. dr hab. T . Tadeusiewicz.

#18 — Bazylika oo. Dominika­
nów, ul. Stolarska 12 — Koncert
Chóru „Lutnia Robotnicza” pod
dyr. M. Wojnarowskiej oraz Chóru
Akademii Ekonomicznej „Dominan­
ta” pod dyr. Zb. Ciuraby.

W SOBOTĘ:
* 9, 11.30, 14, 16.30 — ,DDK Dwo­

rek Białoprądnicki, ul. Papiernicza
2 — „Nosił Lesiur razy kilka” —

impreza dla szkół. Powtórzenie 23
bm. w tych samych godzinach. Są
to ostatnie spektakle.

* 11 — ODK „Wola”, ul. Kr. Ja­
dwigi 215 — Film: „Przygody ma­
łego Bimbo”.

#17 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

„Sobota towarzyska czterdziestolat­
ków”.

* 18.30 — KościółJSIMP Królowej
Polski, N. Huta, Bieńczyce — Kon-

icert Chóru „Echo Gorczańskie”
Kapeli Góralskiej „ŚWarni”.

W NIEDZIELĘ:
*16 — Klub „Starówka”,

Szczepańska 5 II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci. "

* 16.39 — SPAM, ul. Mikołajska
14 • Koło Seniorów: Wieczór ko­
lęd w wyk. chóru męskiego „Bard”
pod dyr, R. Marchewczyka.

* 19.30 — Bazylika oo. Francisz­
kanów — Koncert chóru „Mariań­
skiego” pod dyr. J. Rybarskiego i

ul.

Klucze do odebrania
Do redakcji odniesiono klucze

znalezione 17 stycznia br. póź­
nym wieczorem, na ulicy Stra-
dom. Właściciel, któremu strata

przysporzyła zapewne wiele
kłopotów może się zgłcśić po
odebranie zguby w redakcji
„Ecłfa Krakowa” ul. Wiślna 2,
II p.

Pana Feliksa
riackiego. Pracowałem przy mo­
delu 7 miesięcy i choć nie jest
wierny w szczegółach, zachowa­
łem go do dziś".

Z pracy zawodowej choroba
wyłączyła pana Feliksa Ho-
daka 6 lat temu. Dziś w piw­
nicy nowohuckiego bloku na os.

Centrum B, w koegzystencji z

zimowymi zdpasami żony na po­
wierzchni 1,2 x 3 m stworzył so­
bie maleńki warsztat, gdzie rea­
lizować może swoją pasję. W są­
siedniej piwnicy podobny jemu
rencista hutnik rzeźbi. On zaś -

buduje swoje drewniane modele
kościołów, wiatraków, zabytko­
wych drewnianych domów. Dłu­
go nie pokazywał swoich modeli,
obawiał się krytycznych ocen.

Przekonał się jednak, że ludziom
nie tylko podobają się jego wy-

Chóru „Cecyliańskiego” pod
Krawczyńskiego.

A POZA TYM:
★ W poniedziałek, 24 bm.

17-ej w ODK „Wola”, ul.

wej Jadwigi 215 — „Szopka kra­
kowska” — impreza w wyk. akto­
rów scen krakowskich.

dyr. St.

o godz.
Królo-

Przepraszamy!
Przepraszamy pana Maria­

na Mioduszewskiego, emery­
towanego podpułkownika
Wojska Polskiego, wpisanego
<’ Księgi Zasłużonych dla
Dzielnicy Podgórze za omył­
kową zmianę jego stopnia
wojskowego. Redakcja

rzzzzzz/zzzzzzrzzzzzzzrzzz/zzzzzzz«z/rzzzz/wzzzzzzzzzzzzz/zzzzzzzzzrzzzzzzzzzzzzzzzzzrzwz6rzzzzzzz<zz®rzzzzzzzzzzzzz»w

Wizytówki Krakowa blaski i cienie
(Dokończenie ze str. 1)

przed I wojną światową. A za­
tem wymagają one stałych • re­
montów zabezpieczających i bie­
żących: dachów, elewacji, prze­
wodów instalacyjnych, kanaliza­
cyjnych i kominowych.

KOMUNIKACJA I TRANS­
PORT. Pewna poprawa w kurso­
waniu tramwajów i autobusów
MPK. W komunikacji PKS jest
natomiast coraz gorzej, gdyż z

braku sprawnych wozów liczba
kursów ulega Częstemu ograni­
czaniu. Problemem jest zwłaszcza
dojazd do Krakowa z

miejscowości na trasie,
przewozów, kolejowych.
Krakowska przewiozła
roku połowę tego tonażu
dwoma laty.

Zakończono przebudowę skrzy­
żowania ulic Bernardyńska —

Stradom i roboty przy ul. No-
womłyńskiej. Kontynuowane są
remonty ulic: Montelupich i
Strzelców.

HANDEL i USŁUGI. W zło-

małych
Spadek

Żegluga
w 1982
co przed

ECHO KRAKOWA

W krakowskim „Empiku"
t,.., ------- —j.r.. .JKM

Język japoński, Turek kejad i nowe cykle
rakowski „Empik” przy Ma­
łym Rynku słynie nie tylko
z dobrej kawy, której ostat­

nio i tu czasem nie wystarcza
dla wszystkich, ale i z ciekawych
propozycji programowych. Wielu
chętnych korzysta z czytelni,
gdzie mogą zapoznać się z prasą ,

polską i zagraniczną. Można od­
wiedzić również księgarnię pro­
wadzoną' w ramach działalności
tej instytucji i znaleźć dobrą
książkę, czy płytę.

W tym roku zapowiada się w

KMPiK-u bogata działalność im­
prezowa. Wśród imprez cyklicz­
nych kontynuowana

'

będzie
„KAW prezentuje”, gdzie przeds-
iiimiiinHHnniiHinniiiimiiiiiimmii’

kowane misternie z drewnianych
listewek budowle, ale chcieliby
je posiadać. Tak zaczęły wędro­
wać do ludzi, jako prezent ślu­
bny, prezent dla wnuczka, kole­
gi, który pracując na zagranicz­
nym kontrakcie chciał zaimpo­
nować niezwykłym podarkiem.
Miniatura '

drewnianego domu
trafiła do Muzeum w Krotoszy­
nie, gdzie mieszka rodzina pana
Hodaka. Ubiegłego roku zdecy­
dował się uczestniczyć w konkur­
sie szopek. Jego szopka różniła
się od typowych, wykonanych z

kolorowych stanioli. Jak na hut­
nika przystało, wykonał solidną,
prawie niezniszczalną, drewnianą
konstrukcję łączoną z kamieniem
szopki, w której wykorzystał ar­
chitekturę Bramy Floriańskiej i
kościoła z Woli Justowskiej. O rep­

likę szopki zabie­
ga Muzeum w

Międzyrzeczu.
Pan FJodak zgo­
dził się pokazać
nam swoje, prace
i warsztacik. Po­
wiedział: „Na kil­
ka godzin dzien­
nie znikam w pi­
wnicy, a wycho-

'

drę stamtąd jak
po pobycie w sa­
natorium. Potra­
fię przepracować
i 7 godzin tak
mnie to cieszy".

(j.r.)

Pan Kodak z mo­
delem kościoła
Mariackiego i
przy pracy nad
makietą Bramy
Floriańskiej.

Fot.
Jadwiga Rubiś

Interweniowaliśmy i
... odpowiadając na krj tyczną

notatkę pt. „W Spaghetti nie
wszystko gra”, prezes Oddziału
(Gastronomii WSS „Społem”, Ma­
rian Tomczyk informuje, że. z

kierownictwem zakładu przepro­
wadzono rozmowę i zobowiązano
do usunięcia wszystkich usterek.
Zatrudniono dwóch dodatkowych
kelnerów, co wyeliminuje wyłą­
czanie z działalności jednej sali
konsumpcyjnej. Przeprowadzono
instruktaż wśród kelnerów w za­
kresie kulturalnej i fachowej ob­
sługi konsumentów. Uzupełniono
wyposażenie lokalu w komplety
na przyprawy. Kierownictwo i
personel placówki ostrzeżono, iż
w wypadku podobnego stwier­
dzenia nieprawidłowości w, sto­
sunku do winnych zastosowane

zostaną sankcje służbowe, (ja)

tówkach wzrost wartości sprzeda­
ży rzędu kilkudziesięciu miliar­
dów. Ale to oczywiście wynik nie
większej ilości towarów lub in­
wencji handlowców, tylko pod­
wyżek cen. W planie inwestycyj­
nym figurują 4 pawilony han­
dlowo-usługowe Realizowane są
bardzo wolno trzy na osie­
dlach: Prądnik Czerwony, Urzęd­
nicze i Olsza Stara. Budowa
czwartego, na osiedlu Marchew-
czyka. z powodu braku wyko­
nawcy została odłożona do lep­
szych czasów. Rośnie sieć placó­
wek firm polonijnych, z artyku­
łami na ogół nie pierwszej po­
trzeby. Widmo przebranżowień
ciągle straszy.

Ciekawa inicjatywa — rozwój
prywatnego rzemiosła przez
stwarzanie możliwości większego
angażowania środków własnych
w remonty. Efektem takiego
działania jest powstanie pasażu
przy ul. Dietla 45, gdzie znalazło
lokalizację 12 punktów rzemieśl­
niczych. Ponadto zaoferowano
rzemiosłu do zaadaptowania nie-
pełnowartościowe lokale w sute-

minikier-
tytułu.
prywatne”

Bronisława
bogatą wi-

naturalna
publiczność.

tawiać się będzie wybrane no­
wości wydawane przez tę oficy­
nę. Tradycyjnie spotkaniom tym
towarzyszyć będzie
masz prezentowanego

„Rozmowy prawie
’— cykl autorski
Cieślaka zyskał sobie
downię. Swobodna i
rozmowa wciąga
Wkrótce wznowi się te spotka­
nia. To samo dotyczy serii spot­
kań poświęconych polskiemu al­
pinizmowi, które też mają już
stałych słuchaczy. Oprócz hima­
laistów jak: Wanda Rutkiewicz,
czy Wojciech Kurtyka spotkać
się będzie można też z nestora­
mi polskiego taternictwa.

Powstaną też nowe cykle.
Wśród nich: „Mózg, maszyna,
matematyka”. Założeniem jego
jest upowszechnianie osiągnięć
krakowskiego środowiska nauko­
wego _w dziedzinie biocybernety­
ki. Autorem i prezenterem cyklu

’

będzie doc. dr hab. inż. Ryszard
Tadeusiewicz — kierownik sa­
modzielnej pracowni biocyberne­
tyki Instytutu Inżynierii i Tele­
komunikacji AGH.

„Trybuna poselska” to otwarte

spotkania cykliczne z posłami
nie tylko ziemi krakowskiej.
Natomiast cykl spotkań dotyczą­
cych głównych problemów świa­
towej polityki kontynuował bę­
dzie red. Andrzej Nartowski.

Ciekawie zapowiada się też

„Fantastyka rzeczywista”, czyli
prezentacja autorów książek fan­
tastyczno-naukowych, a także
naukowców, których dziedzina
wiedzy koresponduje z proble­
matyką dominującą w książce.
Będzie to forma komentowania
fantastyki nauką i odwrotnie.

„Muzea polskie” to spotkania
filmowe wzbogacone prelekcjami
historyków sztuki. Interesująco
zapowiada się też cykl „Sylwet­
ki kompozytorów polskich”, orga­
nizowany wspólnie z Krajowym
Eiurem Koncertowym. Raz w

miesiącu w niedzielne popołud­

Codziennośćt
Burakowska gastronomia ma

|j& kłopoty których prawdopo-
® ®dobńie nie ma żadne inne
miasto na świecie. W p’rawie mi­
lionowym Krakowie działa jeden
lokal nocny — „Warszawianka”.
„Feniks” i „Kaprys” posiadający
prawie 50-letnią tradycję rozryw­
kową zamykane są na głucho o

godzinie 24. Nawet w karnawale
nie mogą organizować żadnych
bali, bo okoliczni mieszkańcy za­
łożyli' weto. Pomijając już sam

fakt absurdalności takiej sytua­
cji, to warto zastanowić się, nad
zwykłym rachunkiem ekonomicz­
nym. Te lokale bowiem właśnie
dofinansowywały do niedawna
deficytowe bary mleczne, tak
przecież potrzebne, szczególnie
teraz, kiedy coraz mniej ludzi

.stać na „Wierzynka”.
A w ogóle niebogata jest ta

nasza krakowska gastronomia.
Ciągle ubywa jej lokali z i tak
nie największej liczby. Podobno
ostatnio są znowu zakusy na

„Staropolską”. Ma ją przejąć
Centrala Rybna. Czy to słuszny
pomysł, czy właśnie tu w cen­
trum Krakowa potrzebny jest ta­
ki lokal? Gastronomicy wątpią.

Kłopoty codzienne to brak su­
rowca,, z którego można by ser­
wować smaczne i nie najdroższe
dania, brak tzw. materiałów do
wystroju wnętrz np. firanek, za­
słon, brak kieliszków, sztućców,
obrusów, nie mówiąc już o odzie­
ży roboczej dla pracowników,
głównie butach, a przecież nawet
w dzisiejszych trudnych czasach

renach lub obiektach wymagają­
cych stosunkowo niedużych na­
kładów remontowych.

NAUKA I OŚWIATA. W dziel­
nicy ma swe siedziby 8 z 12 wyż­
szych uczelni. Tutaj znajduje się
połowa wszystkich krakowskich
szkół średnich, ale już tylko
mniej niż jedna czwarta szkół
podstawowych. Szczególnie od­
czuwa się brak przedszkoli i
szkół podstawowych na nowych
osiedlach *(Prądnik Czerwony!).
Baza uczelni wymaga dalszego
rozwoju jak również wyposaże­
nia stanowisk naukowo-badaw­
czych. Na remonty placówek o-

światowo-wychowawczych wy­
dano w latach 1981—82 około 68
min zł, ale potrzeby
większe.

są znacznie

by jeszcze
uzupełnić o

(czarny) lub kultury.

wizerunek
opis służby

Można
dzielnicy
zdrowia
Jednak już z tego co wyżej, wy­
raźnie widać ile pozostaje do zro­
bienia (lub raczej odrobienia). 295
delegatów na konferencję, repre-'

nie współczesny kompozytor pol­
ski spotka się z krakowską pu­
blicznością. Wystąpią też kame­
ralne zespoły muzyczne grające
utwory tego kompozytora.

Spotkania „Ze świata” prowa­
dzone przez dziennikarzy i po­
dróżników będą relacjami z ich
podróży do egzotycznych krajów.
Przewidziany jest udział: Ryszar­
da Badowskiego, Stanisława
Szwarc-Bronikowskiego i Bogda­
na Szczygla.

Bogatą, bo sięgającą już ćwierć
Wieku tradycją są kursy- języko­
we organizowane przez „Empik”,
przy Małym Rynku. Jest to jedy­
ne miejsce, w naszym mieście
gdzie, można uczyć się języka ja­
pońskiego oraz jedno z nielicz­
nych, gdzie uczy się szwedzkiego,
włoskiego, hiszpańskiego, czy
węgierskiego. W tym roku w

ponad 50 kursach uczestniczy ok.
1000 słuchaczy. Ostatnio wpro­
wadzono półroczny kurs języka
niemieckiego, w ciągu paru go­
dzin' wysprzedano wszystkie
miejsca.

Ma też „Empik” bogatą dzia­
łalność wystawienniczą. Galeria
„Mały Rynek” prezentuje profe­
sjonalną twórczość artystów pol­
skich i zagranicznych. Jeszcze w

styczniu otwarta będzie tu wys­
tawa wybitnego malarza i grafi­
ka tureckiego Nejada. (za)

Muzeum Lenina

informuje
.Dyrekcja Muzeum Lenina in­

formuje, że wystawa czasowa pt.
„Leninowskim szlakiem interna­
cjonalizmu proletariackiego”,
czynna w głównym budynku Mu­
zeum przy ul. Topolowej 5, zos­
tała zamknięta. Natomiast stała
wystawa „Lenin w Polsce” i cza­
sowa pt. „Rola Krakowa w

kształtowaniu patriotycznych i
internacjonalistycznych treści
polskiego ruchu robotniczego”
czynne są bez zmian.

gastronomu
kelner nie może chodzić w. kap­
ciach wśród gości.

Od maja gastronomię czeka
zmiana marż alkoholowych. Po­
mysł z punktu widzenia organi­
zacji społecznych pewnie słuszny
ale chyba nie dopracowany do
końca, jeśli chodzi o lokale wyż­
szych kategorii, gdzie dwadzieścia
procent wynosi podatek od alko­
holu a dwadzieścia pięć marża.

O tych właśnie sprawach dys­
kutowano na odbywającej się

. wczoraj konferencji prasowej.
Pomyślanej jako odświętne spot­
kanie z okazji zbliżającego się
„Dnia Handlowca” a zamienio­
nej na roboczą dyskusję, w której
pracownicy społemowskiej gas­
tronomii mówili po prostu ■o

swoich codziennych problemach.
(bog)

Porównajmy nasze zarobki

Aplikant, pod- i wiceprokurator
Bziś o pracownikach prokura­

tury — grupie zawodowej
nielicznej, bo składającej się z

ponad 100 prokuratorów i kilku­
dziesięciu osób administracji.

Kandydat na prokuratora uczy
się praktycznego wykonywania
zawodu odbywając dwuletnią a-

plikację prokuratorską. Jego
pensja wynosi w tym czasie 8—
8,5 tys. zł (w tym jest rekom­
pensata). Następnie, po zdaniu

zentujących ponad 22-tysięczną
rzeszę członków i kandydatów
śródmiejskiej organizacji nie mo­
że obok tych problemów przejść
obojętnie. jEKZy WICHEREK

P. S. Chcę wierzyć, że tylko
przez nieporozumienie w „Spra­
wozdaniu z działalności KD
PZPR Śródmieście za lata 1981
—82” znalazł się fragment: „W
szeroko pojętej trosce o sprawy
kultury zostały zrealizowane nas­
tępujące zadania: została ukoń­
czona budowa Pałacu Prasy, któ­
ry funkcjonuje we wszystkich za­
kresach swej działalności (...)”.
Została ukończona tylko budowa
Drukarni Prasowej (która zresz­
tą .też nie funkcjonuje we wszys­
tkich zakresach). Redakcje mie­
szczą się w dotychczasowych lo­
kalach. Szkielet Pałacu Prasy,
(„który budowany od 15 lat stał
Się w środowisku symbolem mar­
notrawstwa i niegospodarności”
—■z uchwały Dzielnićowej Kon­
ferencji Programowo-Wyborczej
z kwietnia 1981 roku) dalej stra­
szy. (jw)
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W KRAKOWIE

Przed 80 laty
21I1903r.

• Wczoraj w południe ob­
szerna sala cechu rzeźników
na Kotłowem zapełniła się za­
proszonymi do udziału w zło­
żeniu hołdu HENRYKOWI
SIENKIEWICZOWI przez ce­
chy krakowskie. Prócz rodziny
naszego znakomitego pisarza:
syna i córki z panną Abaka-
nowiczówną —" przybyli liczni
dygnitarze duchowni i świec­
cy, cala starszyzna i majstro­
wie wszystkich cechów kra­
kowskich. U drzwi prowadzą­
cych do sali rozwinięto dwie
dawne chorągwie cechowe, na

stole wyłożono stare buławy i
księgę cechu rzeźniczego. O-
koło godziny 12., przy dźwię­
kach poloneza wprowadzono
do sali Sienkiewicza, który
zajął miejsce honorowe za sto­
łem. Wielkiego pisarza imie­
niem mieszczaństwa krakow­
skiego powitał p. Piotr Koso-
bucki, który w pięknym prze­
mówieniu podkreślił zasługi
twórcy Trylogii. Po mowie p.
Kosobuckiego, gdy umilkły
dźwięki „Harmonii”, wręczo­
no Jubilatowi pamiątkowe al­
bum, oprawione w białą cie­
lęcą skórę z emaliowanym
brązowym okuciem. Na środ­
ku okładki monogram: „H. S.”,
wpleciony w zębate koło ma­
szynowe. Album składa się z

26. kart. Na czele ich idzie
karta Koła Mieszczańskiego z

podniosłym adresem. Dalsze
karty idą według porządku al­
fabetycznego cechów, na każ­
dej z nich widnieje adres z

podpisami starszyzny i odcis­
kami starych pieczęci cecho­
wych. Henryk Sienkiewicz
przeglądając album powie­
dział: „Wszyscy, którzy pracu­
jemy, jesteśmy rękodzielnika­
mi, każdy należy do jakiegoś
cechu”. Następnie pisarz w

serdecznych i podniosłych sło­
wach podziękował za uroczys­
te przyjęcie, mówiąc między
innymi: „Po sławnych wa­
szych dziadach odziedziczyliś­
cie miłość do Krakowa, tego
sławnego grodu i miłość do
narodu całego, i zrozumieliś­
cie, że tak, jak drzewo bez ko­
rzeni lada wicher obalić zdo­
ła, tak społeczność bez trady­
cji nie ostoi się wobec klęsk.

„Czas”

OTV Kraków proponuje
„Krakowski Magazyn Kultu­

ralny” — to' tytuł nowego cyklu
programów, na który Redakcja •

Publicystyki Kulturalnej OTV
zapraszać będzie co dwa tygod­
nie zawsze w niedzielę o godzi­
nie 13.30 w programie lokalnym.
W najbliższą niedzielę — maga­
zyn poświęcony w całości pro­
blematyce teatralnej, a w nim:
spotkanie z dyrektorem Starego
Teatru Stanisławem Radwanem
oraz felietony o sytuacji lokalo­
wej krakowskich teatrów i spek­
taklach dla dzieci.

egzaminu prokuratorskiego, zos-

taje asesorem i przez rok pobie­
ra pensję w wysokości 10 tys.-
Dopiero późpicj może otrzymać
nominację prokuratorską, zgod­
nie z którą zostaje podprokura­
torem rejonowym a następnie, w

zależności od stażu i doświadcze­
nia, wiceprokuratorem rejono­
wym. Jako podprokurator ma za­
robki ograniczone w tabeli płac
dwoma grupami, więc dostaje 12
—13 tys. zł. Wiceprokurator „stoi”
o jedną grupę wyżej, zatem ma

13—14 tysięcy.
Jedynym właściwie stanowi­

skiem funkcyjnym w prokura­
turze rejonowej jest prokurator
rejonowy. Górny pułap zarob­
ków wynosi w jego przypadku
1-6 tys. ale dochodzi do tego do­
datek funkcyjny od 1900—3200 zł.

Podobnie jak w prokuraturach
rejonowych wyglądają sprawy a-

wansowe w wojewódzkiej. Są
więc tam i podprokuratorzy wo­
jewódzcy i wiceprokuratorzy
wojewódzcy zaś na szczycie, tej
hierarchii znajduje się prokura­
tor wojewódzki i jego ■zastępcy.
Przy czym trzeba zrobić małe
zastrzeżenie: wiceprokurator wo­
jewódzki może przejść do pracy
w rejonie i tam zostać prokura­
torem rejonowym. Przewidziana
siatką płac pensja wiceprokura­
tora wahać się może od 15 do 18
tys. Oprócz dodatków funkcyj­
nych, które są ściśle powiązane
z grupą zaszeregowania i wyno­
szą od 600 do 5000 zł prokurato­
rzy otrzymują także „13-kę”.,

Obliczono, że w grudniu śred­
nia płaca w prokuraturze wynio­
sła 15,5 tysiąca, a oprócz wymie­
nionych już składników wchodzi­
ły w nia dodatki za wysługę lat
(300—1500 zł)., (ag)
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ZAKLĘTY DWÓR
Henryku Worcellu...

W samym centrum Krakowa, kilkadziesiąt metrów od Rynku
Głównego przy ul. Sławkowskiej stoi potężne gmaszysko. Od kilku
lat otacza je ogrodzenie i las rusztowań. I tylko najstarsi krako­

wianie (jeśli nie liczyć historyków miasta) pamiętają, że z bu­
dynkiem tym wiąże się wiele legend i opowieści, świadczących ty­
leż o świetności Krakowa, co i o sławie i chwale krakowskiej ga-

Astrolog przepowiada

Co wydarzy się w roku 1983?

leż o świetności Krakowa, co i o

stronomii i hotelarstwa...

Remont hotelu „Grand” — bo
o nim mowa — ciągnie się jak
to u nas bywa, w nieskończo­
ność. Ale nie tak dawno krako­
wianie przypomnieli sobie o ist­
nieniu „Grandu” dzięki agencyj­
nej informacji donoszącej, że we

Wrocławiu zmarł Henryk Wor­
cell: pisarz i publicysta; który w

latach międzywojennych zadebiu­
tował książką o pierwotnym ty­
tule: „Zaklęte rewiry hotelu Pa­
cyfik”, zmienionym później na

„Zaklęte rewiry”.
Henryk Worcell był kelnerem

w restauracji „Grand”, pracował
jak się wtedy mówiło „u Bizan­
ca”, właściciela hotelu i restau­
racji. Po ukazaniu się książki po­
rzucił, bo musiał— fach kelner­
ski i powrócił do niego tylko na

krótko już w latach siedemdzie­
siątych jako.... konsultant filmu
„Zaklęte rewiry”. Bo do tamtych
czasów, gdy podawał w „Gran-
dzie” kawę i befszytki piekielnie

.wymagającym i nie zawsze u-

przejmym gościom — nawiązywał
w rozmowach z dziennikarzami
niechętnie! No cóż, miał w dorob­
ku kilkanaście książek i pewnie
żywił do nich większy niż do
debiutu sentyment. Ale my mo­
żemy dziś na własną rękę
pomnieć trochę, bo
storii „Grandu”.

przy-
z hi-warto

W

wciąż w remoncie. Fot. JADWIGA RUBIS

do betonu
Naukowcy węgierscy wyna­

leźli masę, która wciskana

pod ciśnieniem w szczeliny
np. betonowych ścian budyn­
ków mieszkalnych lub hal

fabrycznych skleja skutecz­
nie brzegi pękniętych ele­
mentów. Aparat do sklejania
ścian waży tylko 3 kg.Hotet „Grand”
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£ TT, był to
F f/ jeden z najbardziej po­

pularnych u nas pisa-,
rzy, uznany za czołowego
przedstawiciela prozy nurtu

chłopskiego. Potem krytyka
stała się wobec jego następ­
nych — po głośnym „Tańczą­
cym jastrzębiu” — książek
bardziej nieufna, mając mu

za złe przede wszystkim ma­
nierę stylistyczną i kręcenie
się wokół tego samego tema­
tu. JULIAN KAWALEC był

jednak autentycznie, jako
twórca, „ziemi przypisany” —

z pisarstwa swego uczynił
jakby medium, przez które
przemawiać miała tradycja
ludowa. Od tych założeń już
nie odstąpił. Potwierdza to

też jego najnowsza powieść,
która w sile wyrazu dorów­
nuje „Tańczącemu jastrzęr
biowi”. Zastosował tu pisarz
ciekawy chwyt formalny:
narrację ujął w . formę wyi­
maginowanego dialogu sługi
z panem, pełnego dramatyz­
mu i momentów wzruszają- ) sumienia,
cych.

Z banalnej, bo jakże częs­
tej w dziejach stosunków
między dziedzicami a chłopa-'
mi . historyjki potrafił autor

stworzyć moralną przypo­
wieść o upartym dążeniu do
życia godziwego. Kawalec jest
mistrzem psychologicznych
niuansów — bohater, zafas­
cynowany swoim . panem",
przemienia "śię pod 'wpływem
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SZYK i ELEGANCJA
Hotel i restauracja „Grand”

zajmowały stary patrycjuszowski
pałac, przebudowany na wrzór
wiedeński i tak w latach swej
świetności doskonały, że zdaniem
mistrzów ceremonii z przeło­
mu wieku mógłby służyć nawet
za siedzibę podróżującego do Ga­
licji cesarza...

„Najjaśniejszy pan” — Franci­
szek Józef wprawdzie nigdy w

nim nie zamieszkał, aliści w

międzywojennym dwudziestoleciu
apartamenty hotelowe zajmowała
— bywało — królowa holender­
ska, zaś stałym (i szczególnie wy­
magającym) gościem był Jan
Kiepura. Najdroższymi aparta­
mentami, położonymi ną I pięt-
trze, były apartament nr 4 i 5.
Jedna doba kosztowała tu 75
starych, dobrych przedwojennych
złotych!....

Najciekawszy był jednak apar­
tament nr 15, wynajęty na sta­
łe przez jednego z „pięciopałko-
wych” hrabiów. Hrabia, że był
kochliwy, kazał przekuć dodat­
kowe dyskretne wyjście, którym
mógł wyskoczyć z grzesznej łoż­
nicy w wypadku nie zapowiedzia­
nego, kontrolnego przyjazdu żo­
ny...

Przed pierwszą ze światowych
wojen na 10 minut przed każdym

fatalnego w konsekwencjach
moralnych wydarzenia ze swą
żoną, która za cichą zgodą
męża uległa dziedzicowi, w

zaciętego wroga pana, czy­
niącego i myślącego jemu na

przekór. Kompleksem boha­
tera jest właśnie owa fascy­
nacja panem, który nie tylko
zgwałcił jego żonę, ale zgwałcił
również jego umysł, nie zdo­
łał jednak do końca posiąść

jego duszy. Ubogi sługa uległ

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

pokusie wygodniejszej egzy­
stencji, stracił jednak spokój

Przedstawiony sugestywnie
konflikt został więc psycho­
logicznie umotywowany, ale
ma on, jak i inna problema­
tyka w twórczości Kawalca,
charakter historyczny, a kon­
sekwencje jego są światopo­
glądowe i kulturowe. Histo­
ria sprzyja panu, potem zaś
zaczęła 'sprzyjać słudze. Zmie­
niła się polityczno-społeczna
sytuacja, sługa został posta-

właściciela gmachu,

„Grand” otworzy

przyjazdem do Krakowa „schnell-
zugu” z Wiednia — na krakow­
ski dworzec wyruszała sprzed
„Grandu” kareta, udając się na

krakowski „banhoff”. Tam stan­
gret w liberii wielką tablicą za­
chęcał przybyszów ze stolicy do
skorzystania z usług „najlepsze­
go w Krakowie hotelu!”. Podob­
nie działo się w latach między­
wojennych, tyle że karetę zastą­
piła dorożką. W każdym razie
dorodny koń pozostał na etacie
„u Bizanca” długo...

Wspominają te czasy dawni
pracownicy „Grandu”, Kazimierz
Brzęk i Edward Wodniak, wła­
śnie ów „tablicowy”, wyjeżdżają­
cy na pociągi wiedeńskie. Panu
Brzękowi najbardziej utkwił w

pamięci fakt, że gdy Kiepurze nie

podobał się zapach w jednym z'
pokojów — obwąchiwał kilkana­
ście innych apartamentów, aż
znalazł coś dla siebie. Potem od­
kryto, że do pieca w przewidzia­
nym dla mistrza apartamencie
ktoś włożył skórę baranią — by
skompromitować „Bizanca” i za­
chęcić Kiepurę do skorzystania z

usług konkurencji”...
SZCZĘŚLIWE GWIAZDKI?

Dyrekcja „Wawel-Touristu” —

obecnego
dyskretnie - tylko westchnąwszy
informuje, że ~

znów swe podwoje w 1988 r. Ter­
min ten będzie można przyspie­
szyć jeśli skrócą swe prace
wzmacniające fundamenty stare­
go pałacu górnicy z Bytomia. W
każdym razie była posiać’' ’ć
Bizanca otrzyma cztery g' --

ki (by uzyskać piątą musiałaby
mieć basen) i przywrócona jej zo­
stanie dawna świetność. W hotę-
lu znajduje się aż 7 apartamen­
tów, ,11 pokoi jednoosobowych i
39 dwuosobowych. W sumie
„Grand” będzie dysponował 102
miejscami hotelowymi oraz 164
gastronomicznymi. Konserwato­
rzy zabytków zamierzają od­
tworzyć dawną starą architektu­
rę i klimat c.k. monarchii.

Gdybyż tak' jeszcze udało się
znaleźć równie znakomitych kel­
nerów i kucharzy, takich jak
bracia Slęczkowie, Kałuża czy
nadworny kucharz prezydenta

'

Mościckiego — Zygmunt Modze­
lewski! Nie wiemy, czy posia­
danie 4 gwiazdek obliguje stare
hotele do posiadania „własnego
ducha”.

Przyjmujemy jednak zakład, że
w starych piwnicach czy na stry­
chach „Grandu”. pojawi się od
czasu do czasu duch starego Bi­
zanca, który zajrzy tu czasem

niczym Kościuszko z góry, by zo­
baczyć jak też wiedzie się jego
następcom...?

KAZ/M/ERZ PRZEZDZ/ECKf
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wiony przed możliwością ode­
grania się, przynajmniej w

intencjach. Bohater świado­
my jest, że moc, jaką daje
historia, nie jest równozna­
czna z mocą moralną. Można
więc zemścić się na panu,
ale można też okazać mu

wspaniałomyślność, i tym ge­
stem, smagającym jego su­
mienie, przewyższyć
Zwyciężyć pana nie da się
jednak indywidualnie, samot-

'pana.

nie, trzeba zgodzić się ną
wspólny wysiłek, trzeba soli­
darnie stworzyć nową rzeczy­
wistość społeczną i kultural­
ną, która byłaby istotnie no­
wą, nie zaś powieloną.

To przekonanie bohatera
nie znajduje zrozumienia w

wiejskiej gromadzie. Osamo­
tniony Miękus (proszę zwró­
cić uwagę na wymownie iro­
niczne nazwisko bohatera),
na wzór bohatera romantycz­
nego, ponosi klęskę, bo wielo­
wiekowe śtosunki społeczne
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Nie ma to, jak własne M-l...
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Piotr z Polski wyjechał w lecie 1981 roku. W Szwecji był już
od roku jego przyjaciel, dlatego nie dziw, że wybrał ten oto kraj.
Akurat otrzymał roczny urlop dziekański ze swej uczelni, posta­
nowił więc dobrze zarobić i przy okazji poznać świat, ot, jeden
z tych, którym los pozwolił na tak zwany szybki start życiowy.
Oto jak wyglądała jego przygoda.

godzi-
wysoki
w bo-
samo-

„Nadarzyła się okazja, więc ją
wykorzystałem. W połowie lip-
ca wypłynąłem ze Świnoujścia
do Ystad. Celem mej podróży
było duże miasto — Karlstad.
Po krótkiej odprawie celnej zna­
lazłem się na 'dużym placu. W
którą stronę do . stacji? Nagle
pojawił się przede mną jakiś
człowiek, który podobno czekał
na kumpli mających dopłynąć z

kraju. Zaczekaj — mówił — jak
się nie zjawią to cię podwiozę.
Po jakichś dziesięciu minutach
wraz z jakimś chłopcem znalaz­
łem się w małym fiacie.
nierwsze ^wrażenia: świetna na-

■L wierzchnia szosy, porządek.
Nigdzie bloków mieszkalnych a

tylko schludne, wychuchane ma­
łe domki z nieodłącznymi, rów­
no przystrzyżonymi' trawnikami.
Ciągle mijały nas mercedesy,
volva, toyoty. Po dwóch

,nach jazdy kierowca —

milczący szatyn skręcił
czną dróżkę i zatrzymał
chód przed polem campingowym.
Na chwilę — mruknął i poszedł.
Wrócił po pięciu minutach. Masz
wódkę? Jest możliwość dobrego
handlu. Wyciągnąłem dwie bu­
telki. Wręczył je stojącemu obok
fiata facetowi' a mnie dał dwa

razy po szesnaście koron. Gdy
dojechaliśmy do Jonkoping po­
dróż się skończyła. Byłem w po­
łowie drogi, a straciłem jedną
trzecią moich, z- wielkim trudem
uzbieranych dewiz, bowiem kie­
rowca zażądał za podróż 200 ko­
ron od łebka. Ten człowiek był
jednym z Polaków, którzy w

ten sposób zarabiali, na swych
nie zorientowanych rodakach.
Nie dość, że cena „okazyjnej"
przysługi była jak i na tamtej­
sze Warunki ogromna, to i na al­
koholu straciłem — mój dobro­
czyńca, jak się potem przeko-

na wsi zbyt głęboko przeora­
ły umysły chłopów i zniepra-
wiły chłopską mentalność, by
można myśleć o zwycięstwie
nad panem. Pan — jak mó­
wi' o tym symboliczny tytuł~
powieści — ukradł Miękuso-
wi jego braci, którzy okazali
się niezdolni do przeciwsta­
wienia się „pańskiej" kultu­
rze. Ogarnęła ona ich i uczy­
niła niewolnikami naśladują­
cymi nieudolnie „wysokie”
wzory. Z . ropaczy klęski wy­
bawia bohatera obłęd.

Kawalec postawił problem
ostro: nowa kultura musi być
stworzona na przekór obcej
tradycji. i na gruncie trady­
cji rodzimej. Dążenie do jej
stworzenia wymaga jednak
czasem wręcz heroizmu. Czy

jednak taka postawa jest w

naszych czasach w ogóle mo­
żliwa, czy współcześnie hero­
izm nie kończy się zawsze ob­
łędem? Warto się nad tym za­
stanowić!

Jak. widać, tzw. temat

wiejski może stworzyć okazję
do refleksji paląco aktualnej.
Pozostańmy więc jeszcze w

kręgu tej tematyki — za dwa '

tygodnie o „Święcie na za­
pas” Macieja Z. Bordowicza
(PIW 1982).

BOGDAN ROGATKO

Julian Kawalec: „Ukraść
brata”, Wydawnictwo Litera­
ckie 1982, str. 226, cena 75 zł.

Francja jest krajem nowocze­
snym. Ńie pali już ba stosie

swoich czarownic, lecz udostę­
pnia im komputery. Nadeszły
czasy horoskopów elektronicz­
nych i astrologów „nowej fali”.
W ich czołówce znajduje Się
ELIZABETH TEISSIER. -Jak
podaje francuski tygodnik „Pa-
ris Match”, opublikowała ona

właśnie swoje przewidywania
co do najbliższej przyszłości na­
szej planety.

Otóż sławna pani astrolog
utrzymuje, że Francja pogrąży
się w brutalności, a czekające
ją wybory do władz municy­
palnych zapowiadają się jako
ciężka walka. Groźny fanatyzm
ideologiczny da o sobie znać w

lutym i ponownie we wrześ­
niu. Prezydent Francji Mitte-
rand może spodziewać się kło­
potów ze zdrowiem. Natomiast

pozostającemu w opozycji me­
rowi Paryża, Jacąuesowi Chira­
cowi, będzie się znakomicie wio­

ten
nie ma.

było ich
Studenci

słyszeć o

nałem sprzedał go po ok. 60 ko-
, rgn za butelkę.

' Po kłopotach (głównie języko­
wych) kupiłem bilet kolejowy do
Karlstadu. Nim wsiadłem do po­
ciągu, przeszedłem się po ulicz­
kach miasta. Tryskające bogac­
twem wystawy, piękna pogoda,
no i te cudne blondynki! Właśnie,
z początku. nie mogłem się zo­
rientować, ale co jakiś czas prze­
chodząca obok dziewczyna rzu­
cała — hej! Okazało się, że to
taki sympatyczny zwyczaj, wi­
tanie się z nieznajomymi nawet
na ulicach.

Wysiadłem z pociągu w Karl-
stadzie, gdy już szarzało. Na uli­
cach był spokój, który zakłóca­
ły tylko nieliczne grupy moto­
cyklistów. Z trudem odszukałem
mieszkanie mego przyjaciela. I
pierwsze niepowodzenie — nie
ma pracy. Jacek, który pracował
w hotelowej kuchni, nie zostawił
mnie jednak na lodzie. Na dru­
gi dzień dał adres małej miej­
scowości słynącej z dużych plan­
tacji truskawek. No i znalazłem
się 80 kilometrów od Karlstadu.
Faktycznie wszędzie wokół wi­
dać było pola dojrzewających
truskawek. Gdy łamałem sobie
język, by zapytać spotkanego na

drodze chłopca jak trafić do
właściciela, tych plantacji,
odparł krótko — roboty
Polak. Jak się okazało,
tutaj około czterdziestu,
oraz grupą Ślązaków.
Tłaściciel nie chciał
** zatrudnieniu jeszcze jednego

Polaka. Ci, którzy u niego praco­
wali mieli pozwolenie na pracę.
Jeszcze przed dwoma tygodnia­
mi przy zbiorach pracowali lu­
dzie bez pozwolenia, ale po akcji
policji nie został z nich ani je­
den. Cóż było robić... Na pla­
cu biwakowym rozbiłem swój
namiot i przeleżałem bez ruchu
kilka godzin. Po raz pierwszy w

życiu tłukłem głową o ziemię..
Tak podle się dawno nie czu­
łem. Miałem przy sobie 150 ko­
ron, co wystarczyłoby akurat na

powrót do domu. Ale wstyd mi
było przyjeżdżać w taki sposób.
W zasadzie powstrzymywały
mnie długi, które przed wyjaz­
dem zaciągnąłem u przyjaciół.

Na drugi dzień spotkałem Tad­
ka, studenta z Warszawy, który
miał podobne kłopoty. Ale co

Ważne, znał z nich wyjście. Naj­
pierw była inwestycja — kupi­
liśmy specjalne maszynki do
zbierania borówek i zgrabne nie­
bieskie gumoioce. Kilkanaście
dni czekaliśmy na dzień, w

rym przy szosie zjawił się
gowskaz z napisem „Kopes
ber" (zbiór borówek).

Życie się zmieniło. Choć
czorem plecy bolały niemiłosier­
nie, to świat wyglądał pięknie.
Dziennie, spędzając w lesie po
sześć, siedem godzin zarabialiś­
my po ok. 40 dolarów. Późnum
popołudniem był basen (dosłow­
nie taki jak na kolorowych fol­
derach), lody, jakieś potrawy
ekstra, dyskoteka. Szło na to,
przeliczając korony na amery­
kańską walutę jakieś" 10 dola­
rów dziennie. Nie mogliśmy so­
bie tego odmówić, skoro robota
była ciężka a

nie mieliśmy
du. Codzienne
metrów, kiedy
ciężarem toreb
plecak robiły swoje. Kiedy se­
zon się skończył miałem w kie­
szeni 500 dolarów.

Wróciłem do Karlstadu i roz-

któ-
dro-
blo-

zoie-

jeszcze do tego
własnego pojaz-
kilkanaście kilo-
ręce gną się pod

a plecy wygina

dło. Pomimo, że na przełomie
maja i czerwca ktoś będzie
usiłował dokonać na niego za-

machH, to nigdy już nie bę­
dzie on miał tak sprzyjającej
konfiguracji astralnej. Nad
Stanami Zjednoczonymi wisi

groźba trzęsienia ziemi.
„Paris Match” radzi, by * pro­

gnoz tych nie brać zbyt tragi­
cznie lecz mieć do nich cho­
ciaż stosunek poważny. Bowiem

być traktowaną na serio, już
od dawna było głównym pro­
blemem pani Teissier.

Nie udziela ona prywatnych
konsultacji, woli kontakt z Sze­
roką publicznością za pośrednict­
wem prasy i telewizji. Szcze­
gólny rozgłos przyniosła jej za­
powiedź na 8 miesięcy wcześ­
niej zamachu na prezydenta
Reagana oraz zamachu na pa­
pieża dokonanego w maju 1981
roku.

(INTERPRESS)
Opr. J. M.

począłem poszukiwania nowej
pracy. A nie szło to łatwo. Szwe­
dzi bali się przyjmować Pola­
ków nie mających oficjalnego
zezwolenia na pracę. Często wie­
czorne dzienniki pokazywały na­
szych rodaków wydalanych do
kraju. Chociaż, to trzeba przy,
znać, Szwedzi byli i pewnie ‘na­
dal są przyjaźnie do nas nasta­
wieni.

W7 końcu, po dwóch tygod-
' ' niach udało mi się znaleźć

pracę przy remoncie domu. Do­
brze trafiłem, bo pan domu o-

kazał się właścicielem małego
warsztatu naprawczego i przy­
jął^ mnie (a skończyłem przed ■
studiami technikum samochodo­
we) jako mechanika. Zostałem
tam już do końca.

Jeśliby na ten mój pobyt pa­
trzeć czysto praktycznie* — to

był on bardzo udany. Czyste po­
wietrze jakiego w Polsce nie
uświadczysz, źródlana woda w

Klaraudalen, 'piękne lasy i ste­
rylnie czyste miasta i miastecz­
ka, , Naprawdę fajni ludzie,.
Wszelkie wygody jakie tylko
człowiek mógł wymyślić i oczy­
wiście-duże pieniądze. Tylko, że
tak naprawdę to nie mógłbym
tam długo żyć”.

Mój przyjaciel wrócił do Pol­
ski. Nie został, choć jak twier­
dzi tak dobrych warunków ma­
terialnych jak tam, w Polsce
mieć nie będzie. Wrócił, bowiem
po kilkunastu miesiącach odez­
wała się — zwykła tęsknota.
Chęć usłyszenia rodzimej mo­
wy w tramwaju, autobusie jest
czasami bardzo silna. Silniejsza
niż chęć posiadania materialnego
dobra. Piotr powiedział mi, że
rozumie ludzi, którzy pozostają
na zawsze poza Ojczyzną. Ale.,
on sam doświadczył tego o czym
mówimy często, jednak' z prze­
kąsem — pieniądze szczęścia nie
dają. Chociaż mówi też, że do
tego szczęścia bez pieniędzy trud­
no dojść. A jeśli już postawimy,
że trzeba dokonać wyboru, to
na co się zdecydować? Z jednej
strony trudne życie, mimo wszys­
tko pełne ideałów, marzeń i
nadziei. Z drugiej —■ta nie do­
ceniana psychika, przywiązanie
do tradycji, kultury. Piotr mówi
dalej:

„Trzeba znać przeżycia emi­
grantów, pełne wyborów, wątpli­
wości, tęsknoty. Pewnie, że nie

wszyscy tak tęsknią. Są i inni.

Przeważnie ci, którzy przyjeż­
dżają na kilka miesięcy, by za­
robić jak najwięcej i wrócić.

Widziałem chciwość, która nie

pozwalała właścicielowi dużego
fiata podwieźć do szpitala po­
trzebującego rodaka — przecież
jechał do pracy! Ten sam czło­
wiek na polanie pełnej borówek

toczył prawdziwą
'

walkę z in­
nymi zbieraczami. Razy padały
tam nie tylko słowne. Patrzy­
łem jak nasi rodacy po powro­
cie z zakupów licytowali się iloś­
cią skradzionych przedmiotów.
Byłem świadkiem jak Polak Po­
lakowi okradał namiot. Wystar­
czy? — Mnie na pewno.

ie można milczeć jeśli gdzieś
4 ’ daleko rodak jest okazją do

dobrego zarobku,, okpienia, oszu­
kania. Przez rodaka. To chcia-
łem powiedzieć. Teraz mało kto

'..wyjeżdża. Ale pewnie przyjdzie
czas, że granice zostaną szeroko
otwarte. I z tego właśnie powo­
du uważam, . warto jest choć
przez moment pomyśleć nad tą
sprawą".

JERZY SUŁOWSK1
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Książka na głowę

Perypetie z klasykami
Księgarnia jest w dzisiejszych, brudnych czasach chyba jedy­

nym w gęstej sieci państwowym sklepem, w którym od nadmia­
ru towaru uginają się półki. Książki szczelnie wypełniają regały.
Witryny i lady. Książki, które kupić możemy, ale których kupo­
wać nie chcemy! Nie znajdziesz „Kolumbów rocznik 20” Romana

Bratnego. Nie ma „Odysei” Homera. Nikt nie widział „Pożegnania
z bronią” Ernesta Hemingwaya. Ale za to... Do wyboru, do ko­
loru...

Żarty na bok! Sytuacja na ry-
• nku wydawniczym jest zła, albo
I jeszcze gorsza. Brakuje nie tyl­

ko książek modnych, znanych i
uznanych. Brakuje w pierwszym

. rzędzie książek niezbędnych.
Brakuje klasyki.

Dzieło trafia do kanonu klasy-
'

ki, jeśli z uwagi na treść i reno-
| mę autora traktowane jest jako

. .nieprzemijająca wartość w doro-
I bku narodowej kultury. Nadto
| klasykiem pisarz staje się dopie-
I ro -po śmierci. Zasłużeni autorzy

żyjąćy i ich dzieła stanowią po-
I społu bibliotekę klasyki współ-
j czesnej, czyli jakby przedsionek
[ autentycznej sławy.

Mówiąc najlapidarniej, klasy­
czna jest ta literatura, o

!. której uczy się młodzież szkół
I średnich. Łącznie biblioteka kla-
I' syki polskiej zawiera nie więcej
I niż 250—300 tytułów. I są to

wszystkie, bez wyjątku, książki,
I’ których nie uświadczysz.

Pozycje klasyki widuje się w
| księgarniach wyłącznie przypad-
I kowo. Jeśli są to lektury szkol-
/ ne, wydane na lichym papierze

i w wysokich nakładach, to

utrzymują się w sprzedaży kil­
ka dni, najwyżej! Jeśli natomiast
są to pozycje powszechnie lubia-

I ne, np. „Przedwiośnie” Żerom-
| skiego, albo „Trylogia” Sienkie-
| wieża, wykupywane zostają w

ł ciągu paru godzin...
Usiłowałem .odkryć tajemnicę

planów wydawniczych odnośnie
dzieł zaliczanych do „klasyki
polskiej” w rozpoczynającym się

roku 1983... Tajemnicy żadnej
nie ma, lecz wiarygodne dane
znane będą dopiero w połowie
pierwszego kwartału. Plan wy­
dawniczy poszczególnych oficyn
jest’ bowiem niczym innym, jak
tylko „pobożnym życzeniem”.
Faktycznie ważny jest wyłącznie
plan techniczno-ekonomiczny,
czyli zafiksowana Umowa mię­
dzy wydawcą a drukarnią. Klucz
do książkowego dobrobytu w wa­
runkach reformy gospodarczej
dzierży poligrafia.

By książka mogła się ukazać
na rynku, musi być zgoda także
drugiej strony — właśnie dru­
karzy. I w tym miejscu szczyt­
ny zamiar przegrywa starcie z

obiektywnymi możliwościami.
Okazujh się, że baza techniczna
naszej poligrafii aż nadto jest
szczupła. Że w rozwój edytorst­
wa trzeba bez przerwy inwesto­
wać dewizami — już tylko po
to, aby nakłady utrzymać na do­
tychczasowym poziomie. I wia­
domo jeszcze, że z miejsca upa­
dają plany zwiększania produk­
cji dzieł wielotomowych. Druka­
rnia, owszem, podejmie się — i
zobowiązanie wypełni — przygo­
towania nowej edycji „Trylogii”,
lecz nie w oczekiwanym nakła­
dzie 400 tysięcy egzemplarzy, a

dokładnie dziesięciokrotnie niż­
szym.' Takie są warunki — a

gdyby nawet były lepsze (na co

się na razie zupełnie nie zanosi),
drukarnia nie jest zainteresowa­
na wielotysięcznym powielaniem
tego samego składu.

Dbajmy zimą
o domowe cytrusy

Rośliny cytrusowe zyskały już prawo obywatelstwa w naszych
mieszkaniach. Wiele osób dochowało się pięknych okazów7, są i tacy,
którzy poznali smak „własnych” cytryn. Większość amatorów jednak
nie ma większego doświadczenia w pielęgnowaniu tych - wrażliwych

; roślin, zwłaszcza zimą, kiedy wymagają większych starań. Jak z nimi
postępować doradza p. MAREK MIODOŃSKI, znany krakowski ho­
dowca wielu zminiaturyzowanych odmian egzotycznych roślin. Oto
kilka wskazówek, jakie od niego uzyskaliśmy.

— Jak należy postępować z ro­
ślinami cytrusowymi w zimie?

r — Normalnie podlewać i zasi­
lać nawozami. Pamiętać o dokła-

I dnym opryskiwaniu raz w tygo-
| dniu wodą o temperaturze poko-
I jowej. Unikać dużych skoków
I temperatury i wilgotności, chro-
I nić przed prądem zimnego po-
I wietrzą w czasie wietrzenia.

— Wiele osób skarży się,
cytryny i pomarańcze tracą
tym okresie liście...

— Opadanie pojedynczych

że
w

— Opadanie pojedynczych li-
; ści jest zjawiskiem normalnym,
: to sukcesywna wymiana uli-

stnienia. U '

większości cytrusów
liść żyje dwa lata, a na jego

| miejscu wyrasta nowy. Tym na­
turalnym procesem nie należy

I się przejmować. Natomiast, gdy
roślina zaczyna szybko tracić

I znaczną ilość liści, a zwłaszcza
jeśli u cytryn przed opadnię­
ciem żółkną one i zwijają się to

| znaczy, ze mamy do czynienia z

inwazją przędzźorków, bardzo
groźnych szkodników, które lu­
bią masowo pojawiać się właśnie

| zimą. Istnieją wprawdzie odmia­
ny roślin cytrusowych, które na

i zimę całkowicie tracą liście, ale
nie wchodzi to w tym wypadku
m grę z tego prostego powodu,

| że odmiany te nie są jeszcze u

nas rozpowszechniane...
■ Juk ratować rośliny zaata­

kowane przez przędziorka?
— Opryskiwać jedynym w

- tym przypadku skutecznym pre-
I Parałem „Anthio”, zgodne z-

przepisem podanym na opako-
i waniu. Czynność tę należy wy-■konać bardzo starannie, opry-
'

skując także spodnią stronę li­
ści. Opryskać trzeba też rośliny
sąsiednie, bo przędziorek przeno-■Si się bardzo łatwo. W tym cza­
sie ograniczyć trochę podlewa­
nie, uważając jednak, by nie

przesuszyć korzeni. Na margi-
nesie ciekawostka: ubocznym
skutkiem zastosowania tego pre­
paratu jest występujący po 2—3
tygodniach intensywny rozwój
pączków i liści.

— To może „Anthio” stosować
nawet wówczas, gdy przędziorki
nie występują, jeśli tak dobrze
działa na cytrusy?

— Można, a nawet powinno
się, profilaktycznie spryskiwać
rośliny raz w miesiącu przez ca­
ły rok. Natomiast jeśli chodzi o

normalne zasilanie nawozem, to

w

stosujemy „Florę”, lub „Floro-
vit”. Jestem zwolennikiem tego ■
drugiego nawozu pod .warun­
kiem, że jest świeży, tzn. nie

pachnie amoniakiem. „Floronit”
wydzielający zapach amoniaku
absolutnie nie nadaje się do
użytku. Rozcieńczonym nawo­
zem, w proporcji 3 łyżeczki od
herbaty na litr wody spryskuje­
my co trzy dni całą roślinę: ło­
dyżki i liście po obu stronach.
„Florouit” jest bowiem nawozem
i dolistnym i doglebowym.

— Dziękujemy Panu za wska­
zówki. Otoczone taką opieką
krzewy cytrusowe z pewnością
odwdzięczą się za starania...

(hs)

Zatem klasykom sądzona jest
śmierć po raz drugi?■— Niezupełnie — mówi pan
KAZIMIERZ KOCHAŃSKI, spe­
cjalista z Departamentu Książki
MKiS. — Klasyków wydaje się
nieprzerwanie. Wydłuża się tylko
okres nasycania
wyjść naprzeciw
zainteresowaniom
roczna produkcja
mej liczbie tytułów — musiałaby
oyć na poziomie 230 min egzem­
plarzy. A to będzie możliwe do­
piero za kilka lat. Klasycy jed­
nak wcale nie „umierają”! Do-
loodem — chociażby wykonanie
przez wydawców zalecenia pre­
miera Jaruzelskiego, który w

styczniu 82 zapowiedział w Sej­
mie zwiększenie nakładów ksią­
żek o 25 procent. Na dodatkoużo
przyznanym papierze — inna
sprawa, że bardzo marnym '■—
wydrukowane zostały lektury
szkolne, czyli właśnie rodzima
klasyka. To nie jest jeszcze ka­
non „klasyki polskiej”, to są je­
szcze nie . te wydawnictwa, ale
postęp jest znaczący i widocz­
ny...

o wiadomo już teraz? Otóż
wiemy, że w r. 1983 na ry­

nek czytelniczy trafi ogółem 168
min egzemplarzy książek i bro­
szur. Jest to jednocześnie 6—7
tys. tytułów, z czego zaledwie
dwudziestą część stanowi klasyką
literatury polskiej. I na wydanie
tych pozycji przeznaczony zosta­
nie tylko taki właśnie procent
ogólnej puli nakładów. Kropla w

morzu potrzeb!
Co będzie na pewno? Na pew­

no będzie „Pan Tadeusz”, druko­
wany w ZSRR, a sygnowany
przez „Książkę i Wiedzę” w na­
kładzie 100 tys. egzemplarzy.

Zresztą, aby „załatwić” naj­
pilniejsze potrzeby, każda pozy­
cja „klasyki” powinna się uka­
zać w tym roku (300 tytułów!)
w nakładzie 250—300 tysięcy. I
w roku następnym w takim na­
kładzie, i w kolejnym też! Tym­
czasem spodziewane nakłady nie
przekraczają 30—40 tysięcy...
\Ą/ nioski? Mało, niestety, ąpty-'
’’

mistyczne. Odbudowa kano­
nu literatury polskiej' potrwa
najmniej jeszcze parę lat, mo­
że nawet dłużej. Wystarczy je­
den , przykład: przed paroma
dniami drukarnia przekazała
księgarzom dwutomowe dzieło
pt. „Antologia noweli polskiej
1918—1978”, które pierwotnie
miało się ukazać na 60 rocznicę
odzyskania niepodległości. Baga­
tela! — przeszło cztery lata te­
mu!

JANUSZ ATLAS

(INTERPRESS)
, im" "

....... .

Nagrody wylosowali
Spośród trafnych rozwiązań

krzyżówki nr 2 zamieszczonej
w noworocznym numerze „E-
cha Krakowa” wylosowaliśmy
4 nagrody książkowe. Otrzymu­
ją je: WŁADYSŁAW MED WID
— Kraków, ul. Konarskiego
54/6, JAN JAROSZ — Kraków,
al. Krasińskiego
ANNA CHOJKO
os. Olsza II bl.
SOWIŃSKA —

Grodzka 43/6. Nagrody wyśle-
my pocztą.

rynku. Zęby
autentycznym

czytelników,
— przy tej sa-

iieś odległe
lecz centrum Kra-
1866 r. Zdjęcie to

z narożnika Plant
— Westerplatte) i

To nie są
peryferie,
kowa w...

wykonano
(Basztowa
przedstawia widok w głąb ul.
Lubić:. Te piękne strzeliste
drzewa (na drugim planie), lo
natomiast topole wytyczające
wówczas tzw. Gościniec Mo­
gilski. Dziś stanowi on głów­
ną arterię komunikacyyjną
do Nowej Huty, co sprawiło,
że zieleń jest tu skąpa i tru­
dno ją utrzymać oraz zabez­
pieczyć przed niszczycielskim
działaniem spalin samochodo­
wych. (aż)

Fot. Archiwum Muzeum
I? '~rii Fotografii

Jak upiększano Kraków
zanim się spostrzeżono

że trzeba go reanimować
Wspaniały i ukochany nasz Kraków słusznie budzi podziw u

swoich i obcych. Pamiątki historyczne świadczące o świetnej
przeszłości otaczają go urokiem i powagą, a piękna okolica wśród

której jest położonym, czyni go jednym z najpiękniejszych miast
Polski. Te wybitne przymioty sprawiły, że do Krakowa przyby­
wają tłumnie nawet ze stron dalekich rodacy i cudzoziemcy, a

opuszczając go, każdy unosi ze sobą mile wspomnienia i zacho­
wuje w sercu przychylne uczucia...

Ze swych krakowskich
szkań Andrzej StrugZe swych krakowskich mie­
szkań Andrzej Strug naj­
czulej wspominał pierwsze,

w kamienicy przy ul. Retoryka,
w którym zadomowił się w po­
łowie października 1901 r. Podo­
bnego zdania. była żona pisarza.
Honorata Gałćcka, która na bie­
żąco tak opisywała najbliższe
okolice: „...uliczka właściwie już
graniczna, mamy więc przepych
zieleni i wspaniały widok na

ogrody. Błonia... To od tyłu, od
frontu rzeczułka nam pluszcze...”.
Na wiosnę’ wprawdzie Rudawa,
płynąca wówczas środkiem
skweru dzisiejszej ulicy Retory­
ka, przysporzyła przybyszom nie­
oczekiwanych emocji, ale
wódź minęła i znowu było
cho, przepięknie”.

W tym jakoś czasie, zimą
też . wiosną 1902 r. przyjął
zwyczaj czwartków u Gałeckich,
które zasłynęły mnogością by­
walców z różnych krakowskich
kręgów towarzyskich. Bywali tu
bracia Tetmajerowie, znajomi ich
obu, przyjaciele Włodzimierza;
bywali czołowi socjaliści i „sza­
rzy towarzysze’’; zaglądał doktor
Komorowski ze Zwierzyńca, za­
chodził Józef Siedlecki, Kazi­
mierz

'

Ehrenberg, profesorowa
Pareńska, która musiała być
wszędzie tam, gdzie działo się
coś ciekawego... A podczas zeb­
rań u Gałeckich nigdy nie było
nudnawo, choć zaczynały się nie­
jako jednako. Każdy z gości
świadczył, iż stawił się dla zło­
żenia hołdu przepięknej pani do­
mu, po . dopełnieniu ceremonii
wpadał w ferwor dysputy i naj­
częściej zapominał o obecności

po-
.,ci-

czy
się

24/B, m. 11,
— Kraków,

9a/3, ANNA

Kraków, ul.

Przytoczone wyżej słowa po­
chodzą z listu, jaki blisko 10(5
lat temu rozesłało do „zacnych
i do ofiar chętnych” mieszkań-,
ców naszego grodu powstałe co

dopiero Towarzystwo dla Upię­
kszania m. Krakowa i Okolicy.
Zawiązali go ludzie, którzy rze­
czywiście umiłowali to miasto i
zdecydowali się nawet poświęcić
część swych dochodów dla jego
uporządkowania i upiększenia,
aby tym przykładem pociągnąć
innych mieszczan i wesprzeć fi­
nansami ówczesne władze.

Przypominając dziś (ę inicja­
tywę nie sposób pominąć zna­
mienny , aspekt , tego apelu.

Otóż do wzniosłych słów. (przy­
toczonych na wstępie) dodano
również konkretny program dzia­
łania Towarzystwa, aby każdy,
do kogo ten apel zostanie skie­
rowany mógł się zorientować,
jaki jest cel, na który grono mi­
łośników Krakowa pragnie prze-’
znaczyć te społeczne środki. War-
to więc o nich wspomnieć. Było
.to: zbudowanie wodociągów, i
wodotrysków, obmurowanie brze­
gu Wisły i Urządzenie na nich
alei spacerowych, założenie miej­
skich parków, ogrodu aklima­
tyzacyjnego i zoologicznego, a-

kwarium, wzbogacenie miasta o

nowe muzea, wybudowanie dwor­
ca gościnnego, wznoszenie posą­
gów zasłużonym mężom, sadze­
nie drzew i kwia’ftw, stawianie
ławek, namiotów, kiosków, dro­
gowskazów iłp.

Wszystko -tó postanowiono czy­
nić wierząc (cytujemy):' „że ma

to i mięć będzie wielkie znacze­
nie dla kształcenia zmysłu este­
tycznego mieszkańców, wzbudze­
nia poszanowania dla zakładów

publicznych, a także przysporzy
miastu korzyści materialnych”.

Towarzystwo zwróciło się rów­
nież z odezwą do wszystkich
mieszkańców o pomoc w zorga­
nizowaniu muzeum miejskiego o-

bejmującego wyłącznie (pamiąt­
ki i przedmioty związane ż hi­
storią Krakowa. Apelowano o

daryj względnie wypożyczenie
takich pamiątek, aby służyć mo­
gły całemu społeczeństwu i przez
lepsze poznanie dziejów naszego
grodu umacniały w nich dumę
i narodowy patriotyzm.

Taki był początek Towarzys­
twa założonego w Krakowie 28
kwietnia 1888 r„ a więc w okre­
sie niewoli i braku państwowoś­
ci. Toteż, jak łatwo się domy­
ślić — inicjatywie tej towarzy­
szyła -głęboka tęsknota - za wol­
nością, którą w tych warunkach
realnie można było urzeczywi­
stniać przez zachowanie i po­
pularyzację narodowych trady­
cji i dorobku ojczystej kultury,
którego ‘królewskie miasto Kra­
ków było największą ostoją. Te
szlachetne intencje odnaleźć mo­
żną dziś w zachowanym w ak­
tach miejskich wystąpieniu pfze-
wodniczącego Towarzystwa dr
Ferdynanda Wilkosza.

„...Wiadomo bowiem,
kne zakłady i budowle
śą najpopularniejszymi
sztuki, które masę ludności este­
tycznie kształcą, > poziom ducho­
wy dźwigają, obudzają poczucie
piękna zatraconego w trosce o

byt powszedni, wyrabiają pógo-
dę ducha i radość życia, a tym
samym uszlachetniają i do u-

szczęśliwienia przyczynić się mo­
gą. Wiedzieli o tern dobrze- sta-

'''TminHHisnnnś'.'
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iż pię-
piiejskie
dziełami
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rożyini dlatego budowali mia­
sta z wielkim nakładem geniu­
szu i sztuki, których ruiny dziś

jeszcze wzbudzają podziw i ścią­
gają tłumy podróżników...”Z jak gorącym poparciem i e-

fektem działało to Towa­
rzystwo wspomnimy tylko

(w dwuletnim bilansie) o... po­
sadzeniu na stokach Wawelu
12 500 świerków, zazielenieniu
drzewami Rynku Gł. i ul. Wol­
skiej, postawieniu przy Plantach
stacji meteorologicznej nie mó­
wiąc już o wielu robotach po­
rządkowych. Krakowski Magi­
strat, w którym dominowały
wpływy zaborców niezbyt przy­
chylnym okiem spoglądał na te

poczynania. Przykłady znaleźć
można w kolejnych sprawozda­
niach Towarzystwa, w ■któruch
wspomina się o:

© braku odpowiedzi władz na

projekt urządzenia na Małym
Rynku hali targowej, która by
mogła zastąpić^ znajdujące się
tam brudne i wstrętne kramy.

® braku odpowiedzi na pro­
jekt obsadzenia drzewami dal­
szych ulic i placów,

© niewyrażeniu zgody na za­
łożenie własnej szkółki dr: ewek,

® nieużyczeniu pomocy w

sprawie urządzenia miejskiego
muzeum pamiątek itd.
Te nieprzychylności i utrudnię-

nia sprawiły, że po paru la­
tach szeregi Towarzystwa zaczę­
ły się przerzedzać i tym samym
malały wpływy na społeczny
fundusz. Wielu też ofiarnych
działaczy spostrzegło, że podsta­
wowym problemem staje się dla
miasta nie tyle jego upiększa­
nie, co ratowanie niszczejących
zabytków. Na to nie starczyło
już pieniędzy. Coraz intensyw­
niej rozwijało się jednak życie
umysłowe, a występujące mię­
dzy zaborcami niesnaski rodzi­
ły nadzieję na narodowe wy­
zwolenie się z wiekowej niewo­
li, w którym Kraków odegrał
niemałą role.

ADAM ŻARNOWSK1
sny t

Gałeccy zastali w domu bilet
wizytowy , Wojciecha Kossaka,
„rzucony” przepisowo według ka­
nonów Bąziewicza.

Na rewizytę pani Gałecka wło­
żyła „najbardziej nobliwą suk­
nię”. „Byłam bardzo speszona,
wprost zawstydzona — zwis-i
rżała się później. — Kiedy jesz­
cze Wojciech K~.ssak szep .ą mi,
że okropnie się dziś oszpeciłam,
a potem poprosił Tad o zgodę
na portretowanie mnie, do resz­
ty utraciłam wszelki rezon...”.

Gałeccy wyjeżdżali do Zako­
panego. Wojciech Kossak wracał
do Wiednia. Portretowanie pani
Honoraty przełożono na sposob­
ną chwilę, która chyba jednak
nigdy nie. nadeszła.

„Czasy najmilszej Retoryka, to

najbardziej uroczy okres w na­
szym życiu ,— wspominała po
latach Honorata Gałecka doda­
jąc — pracowity, zwłaszcza dla
Tadeusza, pełen trudu, niepo­
kojów, a nawet smutku i bólu
w sprawach ogólnych, ale
osobiście najmilszy...”.

Kiedy w roku 1937 dotarła
do Krakowa wieść, że S
grudnia

’

zmarł w Warsza­
wie Andrzej Strug, w postępo­
wych kręgach tutejszego społe­
czeństwa powstała myśl uczcze­
nia znakomitego pisarza — pa­
miątkową tablicą, wmurowaną
w ścianę domu przy ul. Retory­
ka. Projekt ten — niestety —

wciąż jeszcze czeka na urzeczy­
wistnienie.

Przy najmilszej z ulic...
Honoraty Gałeckiej. Wówczas

'

Obowiązek bawienia jej ochoczo
przejmował na siebie Kazimierz
Tetmajer, który jednak był rzad­
kim gościem w tym domu. Zo­
stawiona sama sobie, bacznie ob­
serwowała swych gości i z wro­
dzonym poczuciem humoru opi­
sywała ich później w listach do
najbliższych.

„[Walery] Sławek, jak przypa-
dnie krzesła, tak siedzi do koń­
ca, zupełnie, jakby obawiał się,
że kiedy się podniesie, utraci
wszelką możność siedzenia... Pię­
kny Pan [Józef Piłsudski] za to

krąży bezustannie od ściany do
ściany... Nadzwyczaj ciekawy
człowiek... Mówi tak porywająco,
że wprost zmusza do wysłuchi-
toania swych wywodów... Najza­
bawniejsze, każdy z tych, tak
bezwzględnie oddanych Sprawie

■ludzi, nie kryje się z tym, że
tylko on i wyłącznie on zdolny
jest do właściwego
wania całością...”.
T r T Krakowie działała wów-
1/1/ czas główna kwatera

Polskiej Partii Socjalis­
tycznej, co przesądziło zresztą o

zadomowieniu się tu Gałeckiego,
który swoją wieloletnią, nadzwy­
czaj czynną działalność partyjną
przypłacił zesłaniem. Do Krako­
wa .przejechał — ujmując w

ogromnym skrócie — niemal

kiero-

wprost, z Syberii. Po chwilowym
wypoczynku zameldował się w

głównej kwaterze, przerywając
tym „czas zasłużonego nierób­
stwa”, jak sprecyzował okres
całkowitego odprężenia. Zgłosił
swą gotowość dalszego działania
akurat w okresie, kiedy w miej­
scowym środowisku socjalisty­
cznym ujrzały okrutne swary i
ogromne tarcia, wybuchające na

tle przekonań, poglądów oraz

koncepcji ■„zbawienia Polski i
upośledzonych warstw społe­
cznych. Gałecki-Strug zawsze

nadzwyczaj/ żywo reagujący na

wszystko 'silnie przeżył próbę
ideałów i charakterów krakow­
skich socjalistów. Serdecznie bo­
lał nad tragediami przeżywany­
mi przez wielu
przekonaniami,
doświadczenia,
zdobył, utkwiły
go w pamięci ;

scencje krakowskich doznań po­
wracały na kartach kolejnych
powieści, obrazujących heroizm
i upokorzenie, radość i mękę, co­
dzienne życie polskich działaczy
socjalistycznych.

’

Pierwsza książka poświęcona
tej tematyce, cykl nowel wyda­
nych w tomie: „Ludzie' podzie­
mia” niemal w całości powstała
w mieszkaniu przy ul. Rętoryka.
W okresie mieszkania tutaj . z

nazwiskiem Tadeusza Gałeckie-

praca
t. i:a-

spa-
które
jako

; bliskich sobie
Gorzkie, smutne

1jakie wówczas
mocno i na dłu-
pisarza. Remini-

go zaczął zespalać się jego pseu­
donim: ANDRZEJ STRUG, któ­
ry dość szybko wyparł, zatarł i
skazał nie niepamięć właściwe
imię i nazwisko znakomitego
pisarza.

Działalność partyjna,
twórcza, dość bujne życie
rzyskie, ulubione, dalekie
cery składały się na. dni,
kiedyś Gałeccy określają
„piękne, wspaniałe”.

•

W natłoku spraw cudzych i
własnych znajdowali czas na

swoje „malutkie przyjemności”,
pławienie się w słońcu. Pozba­
wieni balkonu urządzili sobie
„plażę” w pokoju od tyłu, w

pobliżu szeroko rozwartego okna.
Kiedyś Honorata Gałecka zapo­
mniała o swych nader skąpych
Szatkach, stanęła wyprostowana
w otwartym oknie.-Nagle, w dość
odległym ogrodzie' dostrzegła „je­
gomościa...' patrzył przez lornet­
kę... lustrował mnie... Schowałam
się i w żabich podskokach dopa-
dłam ubrania... Staję w oknie w

sukni—- zachodzącej niemal na

brodę — jegomość cierpliwie lor­
netuje okno... Najwidoczniej za­
wiedziony suknią... skłonił Się i

poszedł. Dzisiaj Wartuje niemal
od południa...”.

Wieczorem przysłał na zwiady
„jakiegoś Wojciecha; lokaja czy
też stangreta”. Za parę dni pp. KRYSTYNA JABŁOŃSKĄ
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Piątek I

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Kino

waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków: Piątek

2 Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 Czarno na białym. Sport i

polityka cz. 2
18.05 Przyjemne z pożytecznym
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Księgarska witryna Artelu
19.05 Program oświatowy
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 Ekran wspomnień: „Wieś­

niak na rowerze” — bułg. dramat
psych.

22.30 Kontakty
23.00 Dziennik

Piątek II

16.55 Język francuski
17.00 Portrety ludzi wsi
17.30 Teatr „Kobra” sprzed lat:

Fr. Durbridge — „Jak błyskawica”
18.50 Muzyka młodzieżowa
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Program publicystyczny
20.45 Piątek z muzyką
21.45—-23.20 Wieczór filmowy
21.40 9 dni jednego roku
22.15 Czarodziej ekranu
22.35 „Wieczerza o północy” •—

nowela film.
23.15 Film na dobranoc — „Gus­

taw, człowiek czynu”

Sobota I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
7.00 TTR -1 Fizyka
7.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka oraz film z serii „Załoga G” —

„Wyspa strachu”
10.30 Sportowy sposób na zimę
11.00 „Nie umiem przegrywać” —

film obycz. CSRS
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
13.00 Poradnik rolniczy
13.30 „Powstanie Styczniowe” —

wojs. film dok.
14.00 Siedem anten
15.00 Z Polski rodem
15.30 Dziennik
15.45 „Tam, gdzie pieprz rośnie”’

— „Nad świętą rzeką Majów”
16.30 „Hajducy” — rumuński film

przyg.
18.00 Kamery na sport
18.20 „Zderzenia” — pr. publ.
18.50 Dobranoc

19.00 Kamery na sport
19.30 Dziennik

20.00 „Piraci XX wieku” — radź
film sensac.

21.25 Progr. publ.
22.25 Dziennik
22.45 Wiadomości sportowe
22.55 Pagart przedstawia

Sobota II

8.30 Dwójka dla 2 zmiany
10.30 NURT —- Matematyka
11.00 NURT - Filozofia
11.30 NURT — Przygotowanie do

odbioru aud. rad. i telew.
14.00—0.15 Studio — 2
14.00 Studio — 2 wita w sobotę
14.10 „Koń, mój przyjaciel" —

„Skąd przychodzisz Fryzyjczyku” —

film dok. prod. franć.-pols,
14.35 Decydują sekundy... — naj­

nowocześniejsza karetka „R” w

Studiu — 2
14.55 „Adiutant jego ekscelencji”

— ser. sensac. prod. ZSRR
16.15 Progr. rozr.

16.35 Dlaczego podatki?
16,50 Piosenki z waszych listów
17.05 Dlaczego podatki?
17.20 Bliżej natury — pr. A.

Skarżyńskiego
17.40 Leszek Mazan o babciach
17.55 Piosenki z waszych listów

. 18.20 Dlaczego podatki?
18.30 Sport w Studiu — 2
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Sport w Studiu — 2
20.35 Co, gdzie, kiedy? — informa­

tor kult. Studia — 2
21.10 „Ktoś mnie wołał, poznać

chciał” (runda 1) — widów, publ.
21.55 Filmoteka narodowa: „Dwaj

panowie N”, reż, T. Chmielewski

Niedziela I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa.
7.00 TTR — Wiedza naszą szansą
7.20 Nowoczesność w domu i za­

grodzie!
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. roln.
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film „Arabela”
10.20 Antena
10.35 „Hollywood — Problem:

moralność” — ang. film dok.
11.30 Z tygodnia na tydzień
12.00 Referat Biura Polit. KC

PZPR i Prezydium NK ZSL wygło­
szony na wspólnym Plenum przez
sekr. KC PZPR Z. Michałka w dn.
20 I. br.

13.20 Telewizyjny koncert życzeń
13.45 Galerie świata: „Ermitaż”

— „XVII-wieczne malarstwo fla­
mandzkie”

(Od 21 do 27 stycznia 1983 r.)
14.05 Galerie świata
14.45 Dla dzieci: „Androny? —

nonsensy?” (wiersze dla dzieci)
15.15 Estrada folkloru — Zespół

z Gołądkowa „Kurpie”
15.45 Losowanie Dużego Lotka
16.00 Jutro poniedziałek
16.30 Dziennik i reportaż DT
17.00 „Legenda o królu Arturze”

— ang. film ,hist. -kostium.
18.00 „Dziewczyna jak inne” —

recital D. Mizgalskiej
18.25 Magazyn sportowy
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik i mag. Świat
20.15 „Szpital na peryferiach” —

„Niepowodzenia”
21.20 Sportowa niedziela
Wieczór rozrywki
21.40 Gwiazdy kabaretu — Zdzi­

sław Leśniak
22.20 „Bajm na dachu” — recital

grupy „Bajm”

Niedziela II

10.20 Program dnia:
10.25 Teatr TV: M. Dąbrowska —

„Tu zaszła zmiana”
Tl.00 „Szpital na peryferiach” —

„Niepowodzenia” (wersja dla nie-
slyszących)

12.00 Reforma po starcie
13.00 Z koszar i poligonów
13.30 Program lokalny
14.00 „Spotkania” — Literatura a-

rabska
14.30—23.30 Studio — 2
14.30 Studio — 2 wita w niedzielę
14.35 kalejdoskop filmowy — Ki­

no — Oko: „Świat Inków” — film

prod. RFN
15.30 Zapraszamy do trójki w

Studiu — 2
18.30 „Człowiek i przyroda” —

„Ptasi podróżnicy” — film dok. pro­
dukcji hiszp.

19.00 „Bractwo Żelaznej Szekli”
19.30 Dziennik
20.15 Sport w Studiu — 2

20.50 Gra i śpiewa „Babsztyl” —

pr. rozr.

21.15 Grabieżcy kultury ,

21.45 Niedzielne wiad. dziennika
wStudiu—2

21.55 „Inspekcja pana Anatola” —

film fab. prod. pols.

Poniedziałek I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR —. Chemia

15.25 NURT — Najnowsza histo­
ria Polski

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec i nie tylko
17.00 Dziennik
17.20 Od melodii do ' melodii
17.30 Reforma — spółdzielczość,

budownictwo (Kr.)
17.40 Film dokumentalny
18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Zaproszenie do Teatru Tele­

wizji .

19.05 Diagnoza
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV na Swiecie: W.

Szekspir — „Jak wam się podoba”
22.50 Dziennik

Poniedziałek, II

17.30 Program lokalny
18.00 BWZ przedstawia: „Nie tyl­

ko dla kosmonautów” — rep. film.
„Polska teledetekcja” — rep. film.

19.00 Kronika’ (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wieczór Indii w Telewizji

Polskiej

Wtorek I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Chemia
9.30 Film dla 2 zmiany: „Bez­

imienny zamek” — „Zaręczyny”
11.00 Plastyka, kl. 3
11.55 Historia, kl. 3—4 lic.
13.30 TTR — Biologia
14.00 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: Lata­

jący Holender
16.30 Dla dzieci: Skakąnka
17.00 Dziennik

17.110 „Dwójka” prezentuje: „To,
o co prosicie najczęściej”

17.45 Interstudio
18.15 Moje micjce na ziemi
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Aktualności Agencji Artel
19.05 „Szablą czy kielnią” — „De­

nary, dukaty, złote” (1)
19.30 Dziennik
20.15 „Bezimienny zamek” — „Za­

ręczyny” — węg. film hist.-przyg.
21.25 Progr. publ.

22.05 I liga hokeja na lodzie
22.30 Dziennik
22.50 Witold Lutosławski —Kon­

cert podwójny

Wtorek II

16.00 Język rosyjski
16.50 Język angielski
17.20—22.00 Telewizja Kraków

na antenie „Dwójki”
17.25 Hipnoza .

18.00 Bariery ludzkiego poznania
—, dyskusja

18.25 „Seans nadziei” — fel. film.
18.40 Jak rozmawiać z... atomami
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.00 Telewizja Kraków na

antenie „dwójki” (c.d.)
20.05 „Gradus ad parnassum” —

pr. muz.

20.30 Rozmowa na czasie
20.45 Przebój na przebój
21.15 Pieskie życie Cygana — rep.

film.
21.35 Śpiewa Anna Bando
22.00 „Szpital na peryferiach” —

„Niepowodzenia” (powt.)
23.00 Kwadrans z Artelem

Środa I

6.00 TTR — Biologia
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa
9.00 Muzyka kl: 2
9.30 Dla 2 zmiany
11.55 Fizyka , kl. 8
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Historia
15.25 NURT — Psychologiczne

probl. zawodu nauczyciela
15.55 Program dnia
16.00 Krąg — mag. harcerzy
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-

Tak
17.00 Dziennik
17.20 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.35 Popołudnie reportażu i fil­

mu dok.
18.25 Człowiek dla człowieka —

mag. PCK
18.40 Rolnicze rozmowy.
18:50, Dobranoc
19.00' Wymiary świata — granice

siły (1)
19.30 Dziennik
20.00 Program publ.
20.30 Teatr TV: P. A. de Beau-

marchais — „Wesele Figara”
21.55 Program publ.
22.25 Dziennik

Środa II

16.25 Język, francuski
16.55 Język angielski

17.25 Program dnia
17.30 „Złoty kluczyk” —

film obycz.
18.50 „Ostatni greplarze” _

■
film dok. ‘ ®

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Kino bez granic: „Cena^

ności” — kameruński film obycz/
21.40 Dwie strony medalu — j,

publ,
22.20 Program rozr.

Czwartek 1

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Historia
9.00 Praca — technika kl. 1
9.30 Film dla 2 zmiany — „Gd;:,

jest czarny kot”
11.00 Język polski kl. 8......

12.50 Język polski kl. 4 lic.

15.Ą0 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla '

młodych Widzów
Czwartek TDC oraz film „Dżofe
Moniką”

17.00 Dziennik

17.20 Telekino — mag. film.
17.40 Telew. inf. wydawn.
17.55 Aut — mag. reportera;

sport.
18.15 Magazyn lotniczy
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Dzwon
19.30 Dziennik
20.15 „Gdzie jest czarny kot” .

film sensac. prod. ZSRR

21.35 Progr. publ.
22.35 Dziennik

Czwartek II

15.55 Język angielski
16.25 Język rosyjski
16.55 Program dnia

17.00 Historia jednej książki —(
Fredro — „Zemsta”

17.40 Z muzyką w zabytkach Ko
złówka

18.15 Mówić nie mówić — dota

menty
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Czwartkowe wieczory z nu

zyką czyli każdemu to co lubi ■
Życie i twórcz. J. S. Bacha

20.50 „Ptasie stopy na morski

piasku” — film dok, prod. CSRS

21.05 Piosenki na zamówienie-
pr. rozr.

21.45 Kamienie mówią po polsfc
— Henryk IV Probus

22.25 Na estradach świata — ,f
rozr.

22.55 Kwadrans z Artelem

TANIO sprzedam gospodarstwo szkla­
rniowe z zabudowaniem, okolice
Krakowa. Oferty 40969 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.PRZEPROWADZKI

SZYBKO, TANIO, SOŁIDNU

1 TERMINOWO

oferuje
zakład transportu mebli —

ZENON NOWAK

Kraków, ul. Floriańska 18,
telefon 22-19-98
(w godz. 11—16)

PRACA

PRACOWNIKA do smarowania i my­
cia samochodów przyjmle obsługa
samochodów, Adam Chmiel, Kraków,
Zmujdzka 4. g-41658

PRZYJME jakąkolwiek pracę po po­
łudniu lub chałupnictwo. Oferty 41341
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ poszukuje pani do roczne­
go dziecka na 8 godzin na bardzo
dobrych warunkach. Kraków, ul.
Friedleina 29/5, po godz. 16. g-41364

UCZCIWEJ pani do prowadzenia do­
mu poszukuje. Oferty 41157 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — fachowych kore­
petycji udziela mgr Grobler, tel.
22-21-4.5. - g-41600

JEŻYK węgierski .— tłumaczenia —

Pani, Nowa Huta, os. Szkolne 4/7.
g-4085S

KUPNO

KOMBINEZON narciarski zagranicz­
ny — kupię. Tel. 33 -32-86. g-40748

MSH 101 kuplę. Tel. 48-55-37. g-40874

DO VW — K 70 — karoserię, błotni­
ki, oraz maszynę Singer-ł.ucznik, no­
wą — kupię. "Tel. 33 -08-91, po 18-tej.

NOWĄ pralkę automatyczną 1 dużą
lodówkę kupię. Oferty 41657 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ kupię, ('odąć cenę.

Oferty 41264 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PIECYK ogrzewczy na olej, 6-żeber-
kowy — kupię. Tel. 33 -85-09 . g-41640

PRZEGUBY hamokinetyczne do Za-
stayy — kupię.' Oferty 41582 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KURTKĘ futrzaną, czarną, damską
— kuplę. Tel. 22-31-51. g-41372

KILKULETNIEGO Fiata 125p. lub
126p, ewentualnie Skodę — kupię.
Oferty 41231 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIE Trabanta kupię. Telefon
66-50-49. g-41208

PILNIE kuplę blachę, ocynkowana,
bidet. szybkowar, szezląg. Tel.
22-16-05, wieczorem. g-41718

SPRZEDAŻ LOKALE

2-MIESIĘCZNE wyżełkl, bez rodo­
wodu — sprzedam. Tel. 48-34-01, po
18-tej. g-40917

SPANIELA złotego, szczeniaka — su­
czkę — sprzedam. Centrum B, bl. 6'18,
wieczorem. g-40897

FIAT 126 Personal — sprzedam. Kra­
ków, ul. Szlak 21/6. g-41112

POLONEZA 1,5 X, nowego — sprze­
dam. Tel. 66-68-50. g-41047

MAGIEL elektryczny, nowy — pilnie
sprzedam. Wieliczka, tel. 240. g-41275

150 mi parkietów bukowych — sprze­
dam. Tel. 66-04-06, godz. 15-16.

g-41266

NARTY „Elan” nowe, 195 cm —

sprzedam. Tel. 11-78-60. g-41566

AKWARELE Juliusza Kossaka „We-
sele. krakowskie” 1881 r. z orzecze-

; niem malarza Apoloniusza Kędzier­
skiego — sprzedam. Oferty 41294

ł „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
t

_____________________________________

136p trzyletni — sprzedam. Telefon
66-09 -21 . g-41299

CIĄGNIK C-328 — sprzedam. Halina
Kupiec. Słąwkowlce 90. p-ta Bisku­
pice., g-41349

LADA 1500 S, 1978 — sprzedam. Tel.
33-88 -72 . g-41400

NOWY aparat słuchowy okularowy
„Viennatone” (kostny) — sprzedam.
Oferty 41340 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

FIAT 125p, 1974 — sprzedam. Kraków,
ul. Teligi 30/14. g-41300

41 —". ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... .. ■
i KOŻUCH turecki, rozmiar średni —

* snrzedam. Nowa Huta, os. Kolorowe
i 13/43. g-41630

FIATA 126p, czteroletniego — sprze­
dam. Tel. 44-42-52. g-41403

FIATA 125p, 1976 — sprzedam. Tel.
11-40-65. g-41404

RADMOR, Daniel, Aria w wieży, ko­
lumny — sprzedam.-Tel. 66-17-09.

g-41407

DWULETNIEGO wilczura z rodowo­
dem — sprzedam pilnie. Chrzanów,
ul. Krótka 4 — H. Głowacka, g-41421

OWCZARKI niemieckie — szczenię­
ta — sprzedam. Sowiński. Tenczynek
651, k. Krzeszowic. g-41428

RADIO „Radmor" nowe — sprze­
dam. Tel. 22-21 -03 . g-41368

PEUGEOT 504, 1974, diesel, po remon­
cie — sprzedam lub zamienię. Tel.
55-31-45. g-41378

PIERŚCIONEK z rubinem — sprze­
dam. Oferty 41452 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

.TERAKOTĘ ,
— sprzedam, Os. , Stalo­

we 9/38. ■■ g-41467

RUDEGO lisa — sprzedam. Telefon
37-44-72, wieczorem. . g-41477

KOŻUCH damski, rozmiar 40 — sprze­
dam, Tel. 44-46-64, po 19-tej. . g-41261

SKODĘ 105 S, listopad 1981 — sprze­
dam. Tel. 11 -67-83 . g-41190

GARSONIERĘ superkomfortową na

Kozłówce zamienię na 2 lub 3-poko­
jowe mieszkanie w Krakowie. Tele­
fon 55-41-25. g-40809

MIESZKANIE 3-pokojowe — zamie­
nię na dwa dwupokojowe. Telefon
22-70-22, wew. 53-17 . g-41055

2-POKOJOWE, własnościowe, w Kra­
kowie sprzedam Oferty 41530 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

OSOBA samotna poszukuje mieszka­
nia samodzielnego. Czynsz za rok z

góry. Oferty 41282 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

105 m2 — 3-pokojowe, kwaterunko­
we, stare budownictwo, superkom-
fortowe, II piętro — zamienię na 2
mieszkania. Tel. 22-63-40. g-41406

DWA M-2 zamienię na trzypokojo­
we, superkomfortowe. Oferty 41626
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE Mr3, 54 m2, w Czę­
stochowie — zamienię na Kraków.
Oferty 41628 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE bezdzietne małżeństwo po­
szukuje mieszkania lub pokoju. O-
ferty 41591 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWAJ studenci Politechniki, cudzo­
ziemcy, poszukują dwupokojowego
mieszkania. Tel. 48-33-01, pokój 415/2.
po godz. 18. g-41411

OSIEDLE Oficerskie! 2-pokojowe. 37
m2, superkomfortowe •— zamiepię na

2-pokojowe, większy metraż. Telefon
37-56-94, wieczorem. g-41491

SPRZEDAM mieszkanie M-4 własno­
ściowe, w Krakowie na os. Podwa­
welskim. Oferty 41442 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju lub
mieszkania. Oferty 41446 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo w średnim
wieku poszukuje pokoju na okres
kilku lat — chętnie przy starszej
osobie. Oferty 40962 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

ZAMIENIĘ na korzystnych warun­
kach mieszkanie własnościowe, su­
perkomfortowe, trzypokojowe (100
m2), w centrum Krakowa — na wil­
lę. Oferty 41005 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery . Czynsz z góry. Wiado­
mość: tel. 44-96-61 lub tel. 48-47 -66,
wewn. 328. g-41059

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ superkomfortową na terenie
Krakowa — zdecydowanie kupię.
Oferty 40830 .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM willę w Zakopanem. O-
ferty 40998 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe,
komfortowe — na garsonierę super­
komfortową. Oferty 41099 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MISTRZEJOWICE! 4-pokojowe, super'
komfortowe mieszkanie, I piętro, log­
gia—zamienię na dwa oddzielne 2-i
3-pokojówe, superkomfortowe. Ofer-

Ś ty 41098 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZJA! Rozpoczętą budowę piętro­
wego pawilonu handlowego, z ze­
zwoleniem na działalność handlową,
w dobrym punkcie Krakowa —

sprzedam. Tel. 48-44-74. g-41028

ZGUBY

LEK. stomatolog Jan Malinka zgubił
pieczątkę o treści: lek. Jan Malinka
chirurg-stomatolog Kraków, ul. Są­
dowa 5/26 K 459. Proszę o zwrot pod
adresem: Przychodnia KBM, os. Tea­
tralne 16 (parter). g-41028

UNIEWAŻNIA się zgubioną pieczą­
tkę o brzmieniu: „Konc. Zakład In­
stalacji Wodociągów, Gazu, C.O. Ka­
nalizacji i Pracownia Blacharsko-De-
karska Inż. Marian Wosik ul. Jagiel­
lońska 9, tel. 260-83 31-010 Kraków”.

g-40950

usTugT
AKUMULATORY regeneruje płynem
firmy polonijnej, przezwaja silniki —

„Elektro-Serwis”. inż Władysław Ka-
liciński, Kraków, ul. Teligi 13. g-41352

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie par­
kietów. Głowacki, tel. 22-40-46. g-

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Kałuziński tel. 44-61-83. g-41651

UKŁADANIE, cyklinowanie parkie­
tów — Nawara, tel. 48-20-33 . g-41652

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kiełbasiński, tel. 37-05-16.

■_____________________________g-41650

SZYBKO i solidnie cyklinuje, lakie­
ruje, pastuje na gorąco parkiety, ż

gwarancją — Szafran, tel. 22-36-57.
g-41471

FLIZY, terakotę układam. Jan Major,
tel. 11-68-85. g-39847

REMONTY budowlane, tynki, flizy —

wykonuje zakład remontowo-budo­
wlany, Zb, Stanek. Zgłoszenia: tel.
11-63-06, w godz. 11-12. g-40848

FLIZOWANIE — szybko, solidnie —

Marchewka, tel. grzecznościowy
11-94-57, w godz. 16—20. g-40829

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie o-

kien, osadzanie kołków — wykonu­
je Fiutowski, tel. 33 -51-90. g-41272

RÓŻNE

PIĘKNE suknie ślubne — białe, ko­
lorowe (zagraniczne) — wypożycza
Kołdanowa Kraków, Topolowa 52.

g-40451

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło.
Tel. 3J-67-72. g-41577

KUPIĘ miejsce na cmentarzu w Kra­
kowie. Tel. 33-44-54. g-41345

BASISTA oraz gitarzysta (ze sprzę­
tem wysokiej klasy) potrzebni do ze­
społu rockowego. Zgłoszenia: tel.
48-38-34. po południu. g-41416

PRACOWNIĘ ceramiczną — kupię lub
wynajmę odpowiedni lokal: Oferty
41447 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu w rejonie ulic
Łokietka lub 18 Stycznia. Tel. 37-58-64.

g-41615

luumnmimiiiiiHiiiinniiimnmiiiiniEmimnniuiimmmiimiiiiiiiiii iniitiu
3 DYREKCJA MEDYCZNEGO
| STUDIUM ZAWODOWEGO NR 1

s — Wydział Pielęgniarstwa
I im. Anny Rydlówny w Krakowie,
§ ul. Michałowskiego 12 —

przyjmuje podania
S na rok szkolny 1982 83

| kandydatek(tów) z ukończoną średnią szkołą ogólno-
g kształcącą.
= Nauka rozpocznie się w lutym 1983 r.

Informacji udziela Sekretariat Studium — telefon
| 33-62-59.
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\ Krakowska Fabryka Aparatów’ Pomiarowych
«MERA—KFAP» w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
4^ TOKARZY ŚLUSARZY FREZERÓW 4 SPAWACZY
& LAKIERNIKÓW <$► GALWANIZERÓW O MONTERÓW
APARATURY POMIAROWEJ PALACZA CENTRALNEGO
OGRZEWANIA ŚLUSARZY REMONTOWYCH ŚLUSA­
RZY KONSTRUKCYJNYCH HYDRAULIKÓW <$> ELE­
KTROMONTERÓW Ślusarzy narzędziowych ♦
SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH «> ELEKTRONIKA ♦
KONSTRUKTORA MECHANIKA KONSTRUKTORA ELE­
KTRONIKA AUTOMATYKA KONSTRUKTORA OPRZY­
RZĄDOWANIA KIEROWNIKA ROBÓT REMONTOWO-BU­
DOWLANYCH KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU

<*> INSPEKTORA NADZORU. <J>

Wynagrodzenie płatne wg., Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu maszynowego.

Nasz adres:

KRAKÓW, ul. G. ZAPOLSKIEJ 38 — Bronowiee.
Dojazd tramwajami: 4, .8, 12, 13, telefon bezpośredni 37-05 -53

lub Centrala 37-42-22, wewn. 249.

_________________ „________________ ___
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Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania
w Krakowie, ul. Nowohucka 1,

TRI
I

3

5

□
□
□
□
□
□
□
□
□

'natychmiast
SPECJALISTÓW ds. Transportu i Planowania
INSPEKTORA kontroli wewnętrznej
KONTROLERÓW eksploatacji
DYSPOZYTORA zmianowego
MAGAZYNIERA Stacji Paliw
INSPEKTORA ds. księgowości finansowej
REFERENTA ds. zbytu
MISTRZA budowlanego
REFERENTA ds. rozliczeń kart drogowych

g Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacy i pracy
S oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.
g Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Krako*
- wie, ul. Nowohucka 1, teł. 44-61-33, wewn. 34.
“

Dojazd tramwajami linii nr 1, 4, 5, 9, 15, 22, 25. .
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Nr 15 (11298)

bawki dziecięce
— 18), Pawilon

Szczepański 3a:

ECHO KRAKOWA Str. 1

PIĄTEK (

1
STYCZNIA

Agnieszki
Jarosława

SOBOTA

22
NIEDZIELA

23
STYCZNIA

Anastazego
Wincentego

STYCZNIA

Ildefonsa

Rajmunda

Minia-
Kwar-

Stary

rona Miinhausena (NRD b.o .) . Ugo-
rek 15, 17 Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc Sierżanta Peppera;
Mandingo.
Cyganów.'
np żywo.

19
Wisła 15, 17, 19 Król

Sfinks 16, 18, 20 Śmierć
Piątek

Słowackiego 19.15 Tango,
tura (pl. św. Ducha 2) 19.30
tet dla czterech aktorów.
Teatr im. H. Modrzejewskiej (Ka­
tedra na Wawelu) 17 Mord w ka-1
tedrze (Abonamenty nieważne). Ka­
meralny 19.15
niecz. Ludowy
Muzyczny (ul.
ron cygański.

■„Rotunda”
Przypowieść.

Sobota
Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk.

Miniatura 19.30 Clowni. Stary Te­
atr im. H . Modrzejewskiej (Kate»
dra na Wawelu) 17 Mord w kate­
drze, Scena przy ul. Sławkowskiej
14 22 Biedni ludzie (prem. pras.).
Kameralny 19,15 Łgarz. Bagatela —

niecz. Ludowy 18 Betleem polskie.
Muzyczny 19.15 Baron cygański.
Groteska 10 Królewńa Śnieżka, 12.15
Baśń o pięknej Pulcheryi i szpet­
nej. Bestyi, 17 Kasia z czekolady.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 18 Ja­
sełka. Teatr Regionalny (ul. Fili­
pa 6) 17 Szopka krakowska. Teatr
STU (al. Krasińskiego 16) 15

• skwa.

Łgarz. Bagatela —

18. Betleem polskie.
Lubicz 48) 19.15 Ba-
Teatr 8 Dnia (SCK

ul. Oleandry 1) 20

Niedziela
Kijów 15.45, 18. 20.15 Sprawa

Kramerów. Uciecha 12 Obcy — 8

pasażer Nostromo, 16, 18, 20 Zasie­
ki. Warszawa 15.45, 18, 20.15 Coma.

10 Legenda, 12 Morderca
ślad, 16, 18, 20 Wyjście.a-
Wanda 10 Flica (USA

.14 — seanse zamkn., 15.45,
Mł. Gwardia 12.30, 16, 13,

(piąt. sob. niedz. 10

Wystawowy, pl.
Współcz. plakat

polski (piąt. śob. niedz.

Pryzmat, Łobzowska 3:
ZPAF, ul. św. Anny' 3:
fot. współcz. (piąt, sob. 11 —18, niedz.
niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Mai. prof. A. Siweckiego
(piąt. sob. niedz. 10—17), Dworek J.
Matejki w krzesławicaeh, ul.

Kruczkowskiego 15: (niecz.), al.
Róż 3: Mai.. St. Gibińskiego (piąt.
sob. niedz. 10—17), KMPiK,
Rynek 4: Czytelnia (piąt,
sób. 11 —19, niedz. 11—15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’82, Akt i portret (piąt. sob.
niedz. 9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—15), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (piąt.
10—20, sob. niedz. 10—20), Czytel­
nia (piąt. 10—20, sob. niedz. niecz.),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo 7>IX i XX w. (piąt.
11— 18, sob.’niedz.' niecz.), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Sta­
ra fotografia 1860—1939 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.).

11—18),
(niecz.),

Kiermasz

Mały •

10—20,

Plu-

19.15.
19.30
Mo-

Niedziela
Słowackiego 12 Traviatą,

Trans-Atlantyk. Miniatura
Clowni. Stary Teatr im. H.

drzejewskiej (Katedra na Wawelu)
17 Mord w katedrze. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 22 Biedni ludzie

(prem. pras.). Kameralny 19.15
Łgarz. Bagatela 19.15 Z księgi Apo­
kryfów. Ludowy 11, 18 Betleem

polskie. Groteska- 11 Królewna i e-

cho, 15 Kasia z czekolady, 17 Kró­
lewna Śnieżka. Kolejarza 15, 18 Ja­
sełka. Regionalny 18 Szopka

WttfóMt&LSTU 19 Pldśkwa"- '

Wolność
zostawia

waryjhe.
b.o.). 12,
19 Tess.
20 Rok święty (fr. 1. 15 — pożegna­
nie z filmem). Wrzos 12 Bajki, 13
Jeździec bez głowy (radź, b.o.), 16

Wyzwolenie cz. Tli, 19 Moskwa nie

wierzy łzom. Świt 14 A,wąńtura o

Basię (poi. b .o .), 16, 18 Saturn-3, 20
Małżeństwo Marii Braun. Mała sa­
la 15 Ten szósty (radź. I. 12), 17.15,
19.30 Csontvary (węg. 1. 15). Świa­
towid 14 Supcrpotwór (jap. b.o.),
16, 18 Konopielkń, 20 Zapach psiej
sierści. Mała sala 15.30, 19 Parszy­
wa dwunastka. Kultura 10, 20 Trze­
ba zabić tę miłość (poi. 1. 18), 12

Zapis zbrodni, 14, 16, 18 Vabank
Wiedza — niecz. Dom Żołnierza 9

Barwy walki (poi. b .o.), 11.30 Old
Surełiand (jug. b.o .), 15.45 Żandarm
na emeryturze' (fr; 1. 12), 18 Sa-
turn-3 (ang. 1 . 15). Związkowiec

. 1 2.15 12 Prac Asterixa (fr. b .o .), 15

Świąteczne figle, migle — widów..
scen, dla dzieci, 17, 18.30, 20 Serce

tyrana czyli Boccacio (wł.-węg. 1.

18). -Pasaż 10, 11, 12, 13, 14 Bajki, 15,
17, 19 Dziedzictwo. Podwawelskie
11, 12 Bajki, 13, 15, 17 Przygody
barona Miinhausena. Ugorek 12

Bajki,, 13 Posag księżniczki . Ralu

(rum. b .o .), 15, 17 Orkiestra Klubu

Samotnych Serc Sierżanta Peppera,
19 Mandingo. Wisła 11 Bajki, 12
Jak się budzi królewny (czech.. b.o .)
15, 17, 19 Król Cyganów. Sfinks 11,
12, 13 Bajki, 16, .18, .20 Śmierć na

■Izytcb?’ Rótiindą . filT.’’ OWSttdfy ■;i U‘
DKF UJ: 15.15 Ja Piotr ,Rivięre za­
biłem mego ojca, matkę i syna (ir.
1. 18 — tłum.) oraz film krótk., 18.15
Kozi róg (l?ułg. 1. 18), 20.15 Mał­
żeństwo Marii Braun (RFN 1. 18).

Piątek Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż

998, Teł. Ochrony Środowiska *

11-19-66, Pogot. Ratunk,(tylko wy­
padki i nagie zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa'Huta
Lotnisko Balice 11-90-29,
mice 198, Sieciechowiće
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Poż.

44-22-22,
Niepoło-

tel. Iwa-

al. Planu 6-letniego 154, tel. 44-17 -

60 i 44-16-32 (piat. 7—22, sob. niedz.

10—18), Pogot. Techn. Polmozbyt,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6
—22, sob. niedz. 10—18).

Piątek Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Kozłówek, Nowa Huta —

Centruńi A, Centrum C.

Zoo (Lasek Wolski) 9—15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14 .

Kijów 15.45, Sprawa
I Kramerów (EISA 1. 15). Uciecha 16,

18, 20 Zasieki, (poi. 1. 15). Warszawa
. 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1. 18).
Wolność 16, 18, 20 Wyjście awaryj-

’• ne (pol.,1. 15). Wanda 15.45, 19 Tess

[ (fr. i . 15). Mł. Gwardia — Iluzjon
16, 18, 20 Film z cyklu: Komedia
franc. Wrzos (ul. Zamojskiego 50 •

I 15.45, 18 Ocalić miasto (poi. 1 . 12).
20.15 Zwolnienie warunkowe (USA
1. 18). Świt (os. Teatralne 10) 16, 18

- Saturn — 3 (ang. 1 . 15), 20 Małżeńs­
two Marii Braun (RFN 1. 15). Ma­
ła sala. 15, 17.15, 19.30 Ceddo (sene-
galski 1. 15). Światowid, (os. Na

Skarpie 7) 16, 18, 20 Zapach psiej
sierści- (poi. 1. -15). Mała sala 15.30,
19 Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27)' 14 Kon-

Sobota

Niedziela

K ultura (Rynek Gł. 27)' 14
trakt (poi. .1. 15), 16, 20 , Bestia (poi.
1. 18), 18 Vabank (poi. 1. 15). Wiedza

(Rynek Gł. 27) — niecz. Dom Żoł­
nierza (ul. Lubicz 48) — niecz. Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) — niecz.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Dziedzictwo (ang. 1. 18). Ugorek (os.
Ugorek) 15, 17 Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc Sierżanta Peppera
(USA i. 12), 19 Mandingo (wł. 1 . 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15. 17. 19 Król

Cyganów (USA 1. 18). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Śmierć
na żywo (fr. 1. 15).

. Scbota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Sprawa

Kramerów. Uciecha 12 Obcy r- 8

pasażer Nostromo (ang. 1 15), 16,
18, 20 Zasieki. Warszawa 15.45,’ 18,
20.15 Coma. Wolność 10 Legenda
(poi. b.o.), 12 Morderca zostawia
ślad (poi.- 1. 15), 16. 18. 20 Wyjście

. kiyąryjne. Wanda 10, 11.45, .13.30
Przygody Misia Yogi, 15.45. 19 Tess.
Ml. Gwardia — Iluzjon 16, 18. 20
Film z cyklu „Historia filmu” prod ■
duńskiej. Wrzos 15.45 Wyzwolenie

■c2- I i II (radź, b.o .), 19 Moskwa
nie wierzy łzom- (radź. 1. 15). Świt

. 16. 18 Saturn — 3, 20 Małżeństwo
Marii Braun. Mała sala 15. 17.15,
19.30 Ceddo. Światowid .16, 18 Ko-

nopielka (poi. 1 . 15), 20 Zapach
Psiej sierści. Mała sala 15.30,
Parszywa dwunastka Kultura
18. 20 Vabank. 16 Zapis

4:
sob.

19
.14,

18, 20 Vabank, 16 Zapis, zbrodni
(poi. 1. 15). Dom Żołnierza — niecz.

:. Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15, . 17, 19
Dziedzictwo. Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 16, 17.45 Przygody ba-

komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zagiń.o-
ny (piąt. 10-^15.30, sob. niedz-.

niecz.),.Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

JO—16), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale: (niecz.), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Rola Krakowa w kształt, patriotyćż.
i internacjonał, treści pols. ruchu

robot., Leninowskim szlakiem in­
ternacjonał. proletariackiego (piąt.
9—18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł

naszego wieku (piąt. sob. niedz. 9
-r-15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (czw. piąt. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (czw. niecz. piąt.
9—16 wst. wol.),. Muzeum' History­
czne, św. Jana 12: (niecz.), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

. Historyczne, Franciszkańska

Szopki krak. (piąt. 10—17,
niedz. 9.30—16), Muzeum Historycz­
ne, Gołębią 4: Oficyna 'introliga­
torska R. Jahodjr' (piąt. sob. niedz.
9—15), Muzeum Historyczne, ul. Po­
morska 2: Męczeństwo i walka Po­
laków w latach 1939—1945 (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Judais­
tyczne, ul. Szeroka 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. 9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Gale­
ria pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (piąt. sób niedz; 10—16), .Dom

Matejki, Floriańską 41: (niecz.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16), Czartory­
skich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja .1: Galeria mai.
i rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—15.30).
Archeologiczne, Poselska 3 (piąt. 10
— 11. sob niecz. niedz. 11—14). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10—
13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud., Za-

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe, Chir. dziee. Prądnicka 35,
Urolog. Prądnicka 37, Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji;

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziee.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika . 23a, Okulisl-.-

Kopernika 38, Neurologia oraz in-
'ne oddziały ''śźpńafl wg' rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. dziee.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnię i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty, domowe — zgłoszenia
(8-12)'. -

Śródmieście —

. al. Pokoju 4. tel.
11-83-96 (8—19). gabinet stomatolog.
(8—14),. Skawińska 8; tel. 66-34-52,
Długą 38, tel. 23-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10..

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. .44-19-
30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70, os.

Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77,
zgłoszenie wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3. tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, teł. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al... Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi '8, tel. 55-40-55,
Szwedzka’ 27, tel. 66-38-72; gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08..

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Rynek Gł.

Waryńskiego 24, Pstrowskiego
Wrocławska 48/52, Nowa
Centrum A bl. 4, Myślenice
10, Proszowice ul. 1 Maja
20), Inf. Toksyk. Kopernika
11-99-99, Lek. Śpółdz. Pracy
zyty domowe lekarzy chorób dziee.

(15.30—23, niedz. 7.30—22.30) oraz le­
karzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel., 22-95-78,
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młodz. Poradnia
ska ul. Boh. Stalingradu
22-78-08 (9—18, sob. niedz.
Telefon Zaufania 33-71-37

Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-10 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piąt. .16—18). Inf. Kultu­
ralna, KDK, Rynek GŁ, 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17, niedz. niecz.).
Pomoc Drogowa I’ZM ul. Kawiory
3, tel. 37. -5 5-75 i 37-48-92 (7—22),

Piątek I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, OJH.
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

kierowców. 16.05 Muz. i aktualnoś­
ci. 16.40 Spod znaku Polihymnii.
17.10 Panorama świata. 17.20 Ka-
merton. 18.05 Mag. morski. 18.30
ABC pios. 18.50 Rano przeszedł hu­
ragan — fr. pow. Wł. Machejka.
19.25 Radio kierowców 19.30 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Koncert życzeń.

'

20.33 Kom. Tot. Sport. 20.35 Gra

zespół"M. Janicza. 20.45 Kron.- sport.
21.00 Komunikaty. 21.10 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 22.30 Ju­
tro w mono i w stereo. 22 .40 Scena '.

i ekran. 23.10 Panorama' świata.
23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzowa do­
branocka.

Piątek L
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest muz.

polska. 15.15 Zespoły z" tamtych lat.
15.-40 Ludzie i ich pasje; 16.00 Muz.
intermezzo. 16.10 Dziś pyt., dziś od­
powiedź. 17.00 Nasz dom i my. 17.40
Rad. przdgl. publ. 19.00 Kompozy­
tor tyg. 19.35 Mróz i mrozik —

słuch. A . Chmielewskiej. 20.00 Pios.
z życia wzięte. 20.45 Jęz. ang. 21 .00
Wiecz. antena lit. -muz.: 21.65
wiecz! 21.15 Jesień patriarchy
pow. G. G. Maroueza. 21.40
cert, liryczny 22.00 Wieści —

22.30 W kręgu muz. chóralnej. 23 00

Poezja na dobranoc. 23.05 Granice

jazzu. 23.50 Sentencje wieczoru.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17. 18,, 22.45.
15.05 Wszystko o sporcie. 15- .30

Muz. wizytówki tyg. 13.35 Ze wsi i
o wsi. 13.50 Fonóteka folkloru. 14 .00
Z pols. muz. scenicznej. 14.30 Opo­
wiadania — fragm. prozy J. Ko­
prowskiego. 14.50 Nowe i najnow­
sze nagr. 15.3§zGreckie buzuki. 15.50
10 minut o sporcie. 16.00 Między na­
mi — mag. 16.20 Dzieje termome­
tru. 16.45 Nowe przepisy emerytal­
ne. 17.00 Nasz dom i my. 17 .40 Rad.

przegląd, publ. 18.55 Odpowiedzi na

listy. .19.00 Matysiakowie. .19.35 Su-,
pełek — mag. 20.00 Kompozytor
tyg. 20.30 Śpiewance strofy : — L.

Długosz. 20.45 Jęz. franc. 21 .00 Wie­
czorna antena lit.-muz.: 21.05 Na­
granie wiecz 21.15 Jesień patriarchy
— fragm. pow. G. G . Marąueza.
21.40 Wokaliści jazzowi — U. Du­
dziak. 22 .00 Mówi Praga. 22 .30 Mo­
je muz. fascynacje. 23.00 Wiersze P,
Eluarda. 23.05 Muz. galeria dwójki.
23.50 Aforyśtyka XX-lecia.

Sobota HI
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich.

Zaczynamy we dwoje. 9 .50 P.
sienica — Polska Piastów. .10 Melo­
dia przypomni ci film. 10.30 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: E. M . Re-

rnargue — Trzej towarzysze. 11
Rhoda

18,

9.05
Ja-

Nagr.
- fr.
Kon­
ni ag

Z

mojej płytoteki. 16 Zapraszamy do

Trzej towarzysze.
Było organistów wielu —

Scott. 11.30 ' Nie czytaliście
’

to po­
słuchajcie. 11 .45 W tonacji Trójki.
13 Love story — ode. pow. E . Se-

gala. 13.10 Wariacje, na temat... 14
Musica d’amore. ,15.05 Gdy się mó­
wi dolar: Nafta — czyli światowe

kłopoty z. bilansem. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 16 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf sport, 19 O-

pówieść o sercu — rep. 19.30 Mała
wiecz. suita, 19.50 P. Jasienica .—

Polska Piastów. 20. Lista Przebojów
Pr. III . 22 Teatrzyk Zielone Oko:
Sześć popiersi Cesarza 22.31 Walc

odziany w błękit. 23 Zapraszamy
dó Trójki. 23.55. Północ poetów:
Wątki beskidzkie E, Zegadłowicza.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12,: 1.5, 17,

22.30.
6.05 Z malowanej skrzyni (stereo).

6.30—8.90 KRAKÓW NA ANTENIE..
8.00 Poranna serenada (stereo). 9.05

Przedpołudnie z J. Sibeliusem (ste­
reo). 10.30 Z muz. nagr. bratnich
radiofonii (stereo). 11.00 Barokowe

happeningi. 11 .30 Mag. red. muz.

lud. (stereo). 12.05 Co jest grane?
(stereo). 13.00—13.45 KRAKÓW NA

. ANTENIE w tym: 13.00. Aud. publ.
13.20 Studio nastrojów (stereo). 13.45
Luźne' kartki —' fr. książki J Pa-
randowskiego. '14.00 Zycie dla śmie­
chu. 14.30 Co jest grane? (stereo).
15.05
15.30 Popołudnie melomana (stereo).

19,

Pisma gen. M. Langiewicza.

:Ti'ójkiv ■■17:80.' ■■Poi4i.-. ,' -'-tfła-''’W«zysthteh.ui17.05—ISiSOłt^KRĄKÓlSuNufeuANSęjEn*
,.18,05 ,lnŁ,-Spar,L. ,l9., .C.odz,, po.®»,..w(,

wyd. dź'ióięk‘1: ’E.'*M: Remarąue —

Trzej towarzysze. 19.30 Mała wiecz.
suita, 19.50 P. Jasienica — Polska
Piastów. 20 Interradio. 20.4(1 Album
listów miłosnych — Listy G. Sand
i A. Musseta. 21 W kręgu ballady,
21.3(1 M. de Assis — Admiralska
nóc. 21.45 Godzina jazzu. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23:55 Północ poe­
tów: Wątki beskidzkie E. Zegadło­
wicza;

Y

Piątek IV

15, 17, 19, 22’30.
literacka —

Popołudnie
17.05—18.30

Wiadomości:
15.05 Panorama

Współcz. i hist. 15.30
melomana (stereo).
KRAKÓW NA ANTENIE: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe..
1.8 .30 Poetycki koncert życzeń. 19.05
Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (Stereo). 21.15 Klub
stereo (stereo). 22 .40 Teatr PR —

Rozmowy przy drzwiach i. przy o-

knie — słuch. J . Ratajczaka. 23.00

Głosy, instrumenty, nastroje
reo).

, NIE: 18.00, „Ca-Meste...dzień,- —,.wyd„
popołudniowe. 1'8.39 Teatr Poezji —’

Fr. Holderlin — Patmos, 19.05 Co

jest grane?. (stegeo). .1 .9 .30 Wieczór w

Filii. — I. Strawiński w FN (ste­
reo). 20.30 Medium czyli mag. mi­
łośników sztuki słuchowej. 21.00
Klub steteo (stereo). 22 .40 -Studio
Stereo zaprasza (stereo).

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 15,

19, 23, 0.01.
8.30 Echa sport, soboty. 8 .35 Prze­

gląd tygodników. 9.05 , Rad. Mag.
Wojsk. 10.00 Radio kierowców. 10.03

Przeboje naszych przyjaciół. 10.30
Rad. Teatr dla dzieci! Dziwny nie­
znajomy — słuch. 11 .05 Poranek z

Masenetem. 12.54 Radio kierowców.
. 13.00 Słynni wirtuozi. . 13.35

wiek i środow. — fel. 13.45

międzynarod. 14 .05 Przegląd
lit. 14 .30 Z dala od utartych szla­
ków. 15.00 Portret słowem malo-

Czło-
Publ.

tyg.

wany. 15.25 Siadem naszych .inter­
wencji. 15.30 Kalejdoskop nauki,
16.05 Między fantazją a nauką, 16.35
Koncert życzeń. 17 .15 Radio kierow­
ców. 17.20 Karaerton. 18.00 Kom.
Tot. Sport. .18.05 Merkuriusz rządo­
wy. 18.30 Fonoteka polska. 19.15 Ra­
dio kierowców. 19.20 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
' 20155

PKO twój bank, twój doradca. 21 .10
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
22.00 Teatr PR — Wysadzony z sio­
dła—słuch. 23.10 Rytm, taniec,
pios. 23.40 -Koncert przed północą.

Niedziela II
Wiadomości: ,7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
8.10 Poznańskie Studio Nagrań

prżedst., 8.30 Felieton lit. 8 .41 Baro­
kowe muzykowanie. 9 .00 Transm.

mszy św. z . kośpioła św.. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital, organowy.
10.35 Muzyka i złośliwości. 11.15

Mag. Rozgł. Harcerskiej. 12 .05 Muz.

„dwójka” zaprasza. 12.30 Teatr PR
— Ostatni postój — słuch. 14,00
Muz. z ekranów, 14.35 Słynne gło­
sy — B. Ładysz. 15.00 Są rzeczy na

niebie i ziemi — mag. 15.30 Mis­
trzowskie interpretacje muz. Cho­
pina. 16.00 Między nami — mag.
16.35 Karnawał domowy. 17 .50 Mi­
niatury muz. 18.00 Judaizm —-

chrześcijaństwo — islam — wspól­
ne źródła i zasadnicze różnice. 18.30

Miniatury instrumentalne. 18.45

Wojsko, strategia, obronność. 19.00
Radiolatarnia. 19.35 Kołysanki —

słuch. 20.00 Kompozytor tyg.
Komentarz międzynarod. 20.40
z małej sceny' — K. Jędrusik.
Almanach. 22.00 110 minut z

zem i pios.
Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8 .10 Nasze typy. 8.30 Komu pio­
senkę... ■9.05 Panorama filmowa —-

mag. 10‘Niech gra muzyka. 11 Gor-

gonowa i uczeni mężowie — słuch,,
dok. 11 .30 Pod dachami Paryża. 12
Recital M. C. Alain. 13.05 Na wsi
niedziela. 13.20 Nową płyta zesp.
Wishbone Ash. 14 A propos. 14 .50
Odkurzone przeboje. 15.20 Życie na

gorąco. 15.50 Gra ześp. K . Sadow­
skiego. 16 Powiększenia. 16.30 Due­
ty jednego nągr. (1), 17.15 Najwier­
niejsza — słuełt Wł. ■■Terleckiego.
17.53 Duety jednego nagrania (2).
18.15 Prywatnie u Józefa Szajny.
18.30 Radio -w samochodzie. 19.30
Pasje utajone — czyli

'

przypadek
Zygmunta Freuda. 20 Szymanow­
skiego myśli o sztuce. 21 Inf. sport.
21.05 Kamień filozof.: R. Ingarden
— O naturze ludzkiej. 21 .15 'Muz.

portrety — Józef Skrzek. 22,05 Esej:
A. Marlaus — Przemijanie i lite­
ratura (2). 22 .15 Piosenki z teks­
tem. 22 .40 W krwawym polu srebr-

f,ń‘4''yi?a^ę^'23-'ZŁ'ńraśząH44ć'do Trój-
; ki.' 23:55Północ"poetów: Wątki bes­

kidzkie E. Zegadłowicza.
Niedziela IV

Wiadomości: 8. 12. 17, 22.
8.05—10.00 KRAKÓW NA ANTE­

NIE. 10.00 Ze skarbca muz. baroku

(stereo). 10.30 Chopiniana z kon­
kursu (stereo). 11.00 Piosenkarskie

powtórki i przebojowe prem. (ste­
reo). 12.05 O swoich pios. opowiada
P. MćCartney (stereo). 13.00 Muz.
dla kolekcjonerów (stereo),
Teatr Klasyki dla Młodz. — Kol-

iokacja — J Korzeniowskiego. 15.00
Niedz. Koncert OiRT. 16.05 Teatr
PR — Odejście głodomora — słuch,
wg sztuki T. Różewicza. 17 .05—18.00
KRAKÓW NA ANTENIE. 18.00
Wieczór w operze — G. Verdi —

Fąlstaff (stereo). 20.30 Fr. Karpin-
’

ski — aud. 21.00 Muz. staropols.
(stereo). 21 .30 Poeci pios. (stereo).
22.05 Krak, aktualności sport. (Kr).
23.00 Nocny blues (stereo).

20.35
Pios.
21.00

jaz-

14.00

42,
94,

Huta,
Rynek

51 (8—
26, tel.

— wi­

22-25-66,
Macie-,
Lekar-

13, . tel.

niecz.),
(16—22),

. Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. pra­

sy. 8 .45 Żołn, kwadrans. 9.00 Czte­
ry pory roku — Zima. 11 .05 Kar­
nawał w muzyce. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.10 Radio kierowców. 13.20
Pieśni Powst. Styczniowego. 13.40
Śpiewający kompozytorzy — K.

Krawczyk. 13.55 Studio Relaks. 14.05
Pios. trochę zapomniane.' 14.30 Prze­
boje ’83. 15.00 Ania z Zielonego,
Wzgórza — cz. słuch. 16.05 Muz..
i aktualności. 16.40 J. Maklakiewicz
— Grunwald. 17.10 Panorama świa­
ta. 17 .20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios. 18.50 Rano prze­
szedł huragan — ode. pow. Wł . Ma-

chejka. 19.25 Radio kierowców. 19.30
Z naszej fonoteki. 20.05 Pięścią w

twarz — reji. 20.30 Przy muz. o

sporcie. 20.58 Kom. Tot. Sport. 21 .10

Młody Horowitz na płytach z lat

30-ych. 22.30 Rad. Tygodnik Kult.
23.10 Tydzień w świecie. 23.30 Sie­
dem dni w mono i w stereo.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 21.30, 23.45.
, 5.30 Poranne sygnały. 8 .55 W kil­

ku taktach, w kilku słowach. 9.00’

Ludzie, epoki, obyczaje. 11 .35 Ko­
mentarz międzynarod. 11.40 Muzy­
ka Maląjów — Laos. 12 .05 Z archi­
wum pols. muz. rozr. 12.30 Twórcy
pięknego słowa — U . Kozioł. 13.00 .

P..Kcze,
własnej słabości,
skorzy
temat
wśród

. naszą

S

E

Terror

ko-

niepai t-

wymnw-

paliłam,

ał świadomi
nie są zbyt

do rozprawiania na

swego nałogu. Toteż
listów wspomagających
rubrykę przeważa

respondencja od osób

cych. Oto kilka wcale

nych cytatów: x

■ „Sama nigdy nie
ale codziennie przez S godzin
muszę przebywać w kłębach
papierosowego dymu. Wietrze­
nie pokoju biurowego nic nie

pomaga, bo obok mnie cztery
palące osoby niemal bez przer­
wy «pracują;> nad tym., aby źró­
dło zadymienia , pokoju zawsze

było czynne”.
■ Takiego rozpanoszenia

się palaczy jak obecnie, nig­
dy dotąd nie było. Palący już
niczym się nie krępują, kpią
sobie z wszelkich zakazów.
Chciałbym dożyć takiego dnia,
kiedy niepalący będą dykto­
wać warunki współżycia palą­
cym, a nie odwrotnie...”

■ ..Osoby uważające się za.

inteligentne i kulturalne.

kiedy zapalają papierosy,
tracą . wszelkie hamulce i nic
ich nie obchodzi, że sam fakt
palenia jest z ich strony jaw­
ną agresją wobec niepalacf/ch,
zwłaszcza tych, którym
szczególnie szkodzi...”

W „Czy rzeczywiście
ma żadnego sposobu na

palaczy wobec niepalących?!”
■ Największym osiągnię­

ciem byłoby wprowadzenie
faktycznie przestrzega­
nego zakazu palenia . w

miejscu pracy, a tym- samym
uwalniania ludzi

‘

niepalących
od systematycznego zatruwa­
nia ich. Jeżeli ktoś śzriadomie
szkodzi zdrowiu innych, wbrew
ich woli — powinien być uka­
rany”.

S „Palacze ala niepalących
są po prostu plagą i trudną
do zniesienia uciążliwością (...)
Poza nielicznymi wyjątkami,
palacze są bezwzględni. Palą
wszędzie, gdzie się tylko da,
w biurach, urzędach, innych
miejscach pracy, a czynią tak

dlatego, bo nikt ich za kark
nie złapie...”

Te cierpkie, niekiedy wręcz
dramatyczne uwagi
iż „wojna” palących z

cymi dawno już stała
blemem społecznym,
niepalący na ogół w niej prze­
grywają. Czy tak być musi?
Do tematu powrócimy.

dym

nie
terror

dowodzą
niepalą-
się pro-
Niestety
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W ligach siatkówki Czy Włókniarz zostanie samodzielnym liderem

Trudne zadanie wiślaczek

ZNÓW przed poważnym dylematem — gdzie się wybrać — staną
sympatycy siatkówki w naszym mieście. W tym samym bowiem cza­
sie w halach Wisły i Hutnika odbywać się będą jutro i w niedzielę
interesujące I-ligowe mecze siatkarek i siatkarzy. Dla obu krakow­
skich zespołów stanowią one okazję do rehabilitacji za ostatnie po­
rażki w Łodzi i Poznaniu.

Siatkarki „Białej gwiazdy”
zmierzą się z duetem. Czarni
Słupsk, Spójnia Gdańsk. Pod­
opieczne Lesława Kędryny jeśli
marzą o miejscu w. pierwszej „4”
nie mogą sobie pozwolić na stra­
tę punktów w tych pojedynkach.
Okazuje się jednak, że przerwa
w rozgrywkach nie wpłynęła ko­
rzystnie na ich formę. Poza tym
większość zawodniczek narzeka
na różne, drobne dolegliwości co

także przeszkadza trenerowi w

prowadzeniu zajęć treningowych.

Lubomierzu

Mistrzostwa Krakowa
KRAKÓW nie może narzekać

na nadmiar imprez narciarskich.
Tak na dobrą sprawę to praktycz­
nie nie ma ich w ogóle. Tym mi­
lej nam donieść, że w najbliższą
niedzielę na stoku w Lubomierzu
rozegrane zostaną otwarte mi­
strzostwa amatorów. W trakcie -

zawodów odbędzie, się slalom gi­
gant kobiet i mężczyzn, w po­
szczególnych grupach wiekowych-
Startującym wypada tylko życzyć
■sprzyjającej pogody. Początek
imprezy o godz. 9.45.

Szczególnie trudny dla krako­
wianek będzie jutrzejszy mecz z

Czarnymi. Tym bardziej, że do
drużyny ze Słupska powróciła
ostatnio Marzena Hanyżewska,
która miała kłopoty z uzyska­
niem zezwolenia rektora gdań­
skiej AWF na grę w Czarnych.

A oto pełny program najbliż­
szej kolejki spotkań: sobota Wi­
sła — Czarni
Stal Mielec —

mień — ŁKS
— Start (0:3),
Spójnia (3:0),
Czarni (0:3), Płomień — Start
(3:1), Stal Bielsko — ŁKS (0:3),
Radomka — Zawisza (0:3).

Tylko zwycięstwa nad Beski­
dem Andrychów i Płomieniem
Sosnowiec pozwolą siatkarzom
Hutnika realnie myśleć o za­
kwalifikowaniu się do czołowej
„4”. Liczymy na to, że krako­
wianie odnajdą wreszcie formę
jaką prezentowali przed świę­
tami i zdobędą komplet punktów.
„Nie ma innego wyjścia, jeśli
chcemy walczyć o miejsce w

czołówce — twierdzi trener
hutników JERZY SZYMCZYK.
Wszyscy zawodnicy trenują, choć
nie można powiedzieć, iż wszy­
scy są w pełnej dyspozycji’’.

Tuż po niedzielnym meczu z

Płomieniem siatkarze z Suchych
Stawów pakują walizki i wyjeż­
dżają na tydzień do NRD, na

międzynarodowy turniej
sku.

W
grają:
SKID
— Płomień (2:3), Chełmiec — Re­
sursa (2:3), Gwardia — Posnania
(3:0), niedziela HUTNIK — PŁO­
MIEŃ (3:1), Resovia -- Beskid
(0:3), Chełmiec — Posnania (3:0),
Gwardia — Resursa (3:0), Legia
— AZS Olsztyn (3:2). (js)

najbliższej serii
sobota HUTNIK

(1:3 w I rundzie),

w Lip-

spotkań
— BE-
Resovia

PO ŚRODOWEJ kolejce ligowych spotkań koszykarek r prowadzą­
cego w tabeli, z równym dorobkiem punktowym, tercetu ubył ŁKS,
który nieoczekiwanie przegrał u siebie z pabianickim Włókniarzem.
Jest to pierwsze w historii ligowych występów zawodniczek pabia­
nickich ich zwycięstwo nad ŁKS-em w Łodzi. Tak więc na czele ta­
beli pozostały dwie drużyny — Wisła i Włókniarz mające . równą
punktową zdobycz. Czy po następnej kolejce spotkań, Włókniarz zo­
stanie samodzielnym liderem — oto pytanie nurtujące sympatyków
basketu.

Układ gier zdaje się sprzyjać
włókniarkom. Podejmują one bo­
wiem najsłabszą drużynę z fina­
łowej szóstki — poznańskiego
Lecha i nie powinny mieć wię­
kszych kłopotów z uzyskaniem
wygranej. A współlider — Wi­
sła staje przed ó wiele cięższym
zadaniem, przyjdzie mu bowiem

(0:3 w I rundzie),
Spójnia (1:3), Pło-
(0:3), Stal Bielsko
niedziela Wisła —

Stal Mielec —

„Zieloni kanonierzy"
w hali „Wawelskich smoków t!

W hokejowej ekstraklasie

„Pasiaki" kontra „Szarotki"

NIESTETY już dość dawne to

czasy, kiedy mecze „Zielonych
kanonierów” z „Wawelskimi smo­
kami” ściągały do hali przy ul.
Reymonta nadkomplety publi­
czności, kiedy pojedynki koszy­
karzy Wisły i Legii miały ogro­
mny wpływ na kształtowanie
czołówki tabeli ekstraklasy, sło­
wem kiedy były to dwie wielkie
drużyny. Dziś i Legia i, niestety,
Wisła prezentują basket w kiep­
skim wydaniu, są w grupie ze­
społów, które muszą walczyć o

utrzymanie się w szeregach pier-
wszej ligi. Co prawda duet kra­
kowsko-warszawski ma nad po­
zostałą dwójką: Polonia — Po­
goń, sporą przewagę punktową,
lecz już sam fakt, iż te drużyny
są w grupie „B” stanowi dla nich
spory despekt.

Legia ma w swych szeregach
kilku dobrych zawodników: ka-
drowicza (nb. z krakowskiego
Hutnika) Andrzeja Sudę, rutyno­
wanego, lecz bardzo chimery­
cznego Kwasiborskiego, który w

jednym meczu gra świetnie, zdo­
bywa dwadzieścia, trzydzieści
HiiinnHntnnnrHiniiHiiiutmniiHHii

HOKEIŚCI ekstraklasy rozpoczynają dziś osta­
tnią IV rundę rozgrywek. Podobnie jak we wto­
rek odbędą się tylko cztery spotkania, ponieważ
mecz Zagłębie — Budowlani został przełożony na

późniejszy termin, z uwagi na wyjazd mistrza
Polski do Holandii.

Krakowscy sympatycy kauczukowego krążka
obejrzą pojedynek Cracovii z nowotarskim Pod­

halem. Ostatnia wysoka porażka rywali „pasiaków” w Tychach
sprawiła, że podopieczni Wacława Gója, wiążą pewne, nadzieje
,z tym meczem. Czy uda się im wykorzystać kryzys formy
„Szarotek”, zobaczymy. Mimo wszystko, gaście są faworytami dzi­
siejszej próby sił. W zespole eks-mistrza kraju występuje prze­
cież aż 7 zawodników, objętych przygotowaniami do mistrzostw
świata: bramkarz Samolej, obrońcy: Ujwary, A. Chowaniec, R.
Szopiński, napastnicy Jachna, D. Sikora, Dziubiński. A dodajmy
jeszoze, że w tym sezonie Podhale już trzy razy pokonało Gra-
covię i to w imponujących rozmiarach (11:2, 11:3 i. 12:1).

Z innych spotkań na szczególną uwagę krakowskich kibiców
zasługuje mecz Stoczniowca z GKS-em Katowice w Gdańsku.
Poza tym grają: Naprzód z ŁKS-em i Polonia z GKS-em Tychy.

Na zakończenie chciałbym powrócić do sprawy, Która mocno

zdenerwowała klubowych działaczy. Oto zarząd PZHL, mimo wie­
lu sprzeciwów, postanowił przerwać 1 lutego pierwszoligową ry­
walizację. by dzięki temu kadrowicze mięli więcej czasu ną przy­
gotowania do mistrzostw świata. Nie wiem czy pomoże im to
w osiągnięciu lepszych wyników w Japonii, jestem natomiast
pewny, że przymusowa dwumiesięczna przerwa w ekstraklasie
mocno skomplikuje i tak już trudną sytuację drużyn klubowych.
Nie zazdroszczę szkoleniowcom, którzy muszą zadbać o utrzyma­
nie formy swoich podopiecznych. A dobra dyspozycja zawodni­
ków będzie niezwykle potrzebna na finiszu, rozgrywek, które zo­
staną wznowione dopiero w kwietniu.

Ciekawe, kto zwróci utracone zyski za bilety, wątpię bowiem
by za dwa miesiące frekwencja na lodowiskach utrzymała się na

dotychczasowym poziomie..
Szkoda, żę o potrzebach reprezentacji nie pomyślano •.wcześ­

niej, wówczas zmian można było dokonać bez naruszania klubo­
wych interesów. (js)

Tenis stołowy
TENISISTKI stołowe II-ligo-

wej Wandy rozegrały dwa żń-.
ległe mecze, z Karpatami w Kro­
śnie. Oba zakończyły się łatwy­
mi zwycięstwami krakowianek
po 7—3. Dla Wandy punkty zdo­
były:Marek3i3,Szatko3i3,
debel Szatko—Marek 1 i 1.

*

WE WROCŁAWIU odbył się
ogólnopolski turniej klasyfikacyj­
ny juniorów i juniorów młod­
szych o puchar J. Richtera. Za­
kończył się on dużym sukcesem
Piotra Czyżyckiego z Wandy,
który-okazał się najlepszy w ka­
tegorii juniorów młodszych. War­
to także odnotować 6 miejsce
Marka Migasa, 16 Wiesława Le­
śniaka i Beaty Fudalej (wszyscy
Wanda).

punktów, w drugim zaś, jest zu­
pełnie bezproduktywny, psuje
tylko grę kolegom. Jest w szere­
gach wójskowych bojowy Ogro-
dowczyk, rutynowany Prokop,
Rozwadowski, są i inni, indywi­
dualnie może i dobrzy gracze,
lecz jako zespół nie tworzący te­
amu groźnego dla rywali. Czy
dla Wisły także nie? Przekonamy
się o tym w sobotę i w niedzielę
podczas najbliższych pojedyn­
ków tych zespołów. Faworytami
są krakowianie. Czy jednak -speł­
nią pokładane w nich nadzieje
i wygrają? Oby. Sądzę, iż warto

się wybrać na zawody do hali
przy ul.. Reymonta, oba zespoły
bowiem przedkładają ofensywny
styl gry nad zadania obronne,
winno więc paść dużo koszy, tak
w jednym jak i w drugim poje­
dynku, winny to być strzeleckie
popisy poszczególnych graczy.

Druga para tej grupy Pogoń
i Polonia rozegra swe mecze w

Szczecinie.
W puli finałowej, nieoczekiwa­

na porażka Górnika na swoim
terenie z Zagłębiem sprawiła, iż
na czele rozgrywek jest tercet —

Lech, Górnik, Gwardia z jedna­
kowym

' dorobkiem — po 15 pkt,
a dalej Zagłębie — 12 pkt, Stal
— 10 i Śląsk — 9. pkt. Lech gra
u siebie ze Śląskiem i nie powi­
nien mieć kłopotów z uzyska­
niem zwycięstwa, natomiast Gór­
nik wystąpi w Bytomiu przeciw­
ko Stali, a Gwardia w Sosnowcu
przeciwko Zagłębiu. Może więc
po tej serii gier poznańscy ko­
szykarze zostaną samodzielnymi
liderami tabeli? (lang)

walczyć w Poznaniu z tamtej­
szym AZS-em. Akademiczki, są
wprawdzie na piątej pozycji,
lecz ich strata do prowadzącego
duetu wynosi zaledwie trzy pun­
kty, a więc w zasięgu koszyka-
rek z Grodu Przemysława jest
nawet krajowy prymat. Mają o

co walczyć i należy się spodzie­
wać, że dołożą wszelkich starań
by. szanse wykorzystać w mak­
symalnym stopniu. Rutynowana,
świetnie walcząca pod tablicami
o piłkę, silna fizycznie i dobrze,
rzucająca Teresa Komorowska to
as atutowy zespołu poznańskiego.
Obok niej prym w drużynie
wiodą Elżbieta Gumowska-Grze-
śczyk, Kubiak, Mrozińska, Ka­
mińska. To podstawowa piątka
AZS zdolna wygrać w kraju z

każdym przeciwnikiem. Czeka
więc wiślaczki, ogromnie trudne
zadanie. Boję się o wynik tego
meczu. Krakowianki wiele umie­
ją, lecz w ich grze daje się zau­
ważyć ogromne wahania formy,
tak jakby były przemęczone, jak­
by im, chwilami, sił nie starczą-/
ło. Spotkanie środowe ze Slęzą
było tego najlepszym dowodem.
Najpierw wysokie, w pewnym
momencie 20-punktowe, prowa­
dzenie, później utrata sił, tempa,
skuteczności i skromna wygrana,
po bardzo denerwujących osta­
tnich minutach.

Powrót do zespołu Tamary
Czelakowskiej jest z pewnością
pocieszający, tyle że ta młoda
zawodniczka, nie dysponuje je­
szcze pełnią sił, nie zdołała wró­
cić do swej najwyższej formy.
Stanowi cenne uzupełnienie ze­
społu, może w trudnych chwi­
lach wejść na chwilę na boisko
i zastąpić, zmęczoną, czy. przeży­
wającą kryzys koleżankę, lecz nie
jest chyba jeszcze w stanie
wziąć na siebie ciężaru walki w

całym meczu. Niemcówna dziel­
nie walczy w defensywie, lecz w

pojedynku z Komorowską stoi
raczej na straconej pozycji. Po­
nadto mankamentem krakowian­
ki jest jakby jakiś strach przed
iiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiHiiiinimiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiii
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rzucaniem do kosza. Są meczą „

których ta zawodniczka nawa

nie próbuje zdobywać punktów
A tak grać się nie da.

Faworyta meczu upatruję
w drużynie poznańskiej. Lec,
obym się mylił, oby podopieczn.
Piotra Langosza zdołały ten wa,
żny pojedynek rozstrzygnąć nj
swoją korzyść.

W trzecim spotkaniu puli finji
łowej Slęza gra z ŁKS-em i k
dzie to mecz nr 1 tej serii ro'z,
grywek.

W tym tygodniu ruszają j,
walki cztery zespoły zaliczonej
grupy „B” ekstraklasy, a więctt
które bronić się będą przed de.
gradacją z ligi. Hutnik pojechał
do Gdańska na dwa mecze !(
Spójnią. Sytuacja drużyny z Su.

‘

chych Stawów jest bardzo tru.

dna, lecz przed nimi jeszcze
dwanaście spotkań. A więc te.

oretycżne seanse uratowania sis
przed degradacją istnieją.

Oto jak wygląda aktualnie gy,
tuacja w tej grupie:

18 25 1159-133]
18 24 1138—136!
18 21 1087—1251
18 21 1026—1431

7. Spójnia
8. Znicz
9. Polonia

10. Hutnik

Pod koszami II ligi
KOSZYKARKI krakow'skiegt

AZS, już w pełnym składzie, po.
jechały do Wrocławia na meczt
z' zrzeszeniowymi koleżankami,
Wrocławianki zajmują ostatnie
miejsce w tabeli, miejmy nadzie.
ję więc, że podopieczne M. Sta.
rowicza wrócą „z tarczą”. W pod.
górskiej hali natomiast Korom
podejmuje, także wrocławską o.

drę. I tu faworytkami są kra.
kowianki które winny obydw
mecze wygrać bez większyel
problemów.

Trudniejsze zadania czekaj-
nasze męskie zespoły. AZS gr:
u siebie, co prawda, lecz z silu;
drużyną tarnobrzeskiej Siarki |
stoi raczej na straconej pozycji
Wygrana akademików byłaby sj»
rą niespodzianką. Hutnik poje,
chał do Rzeszowa, gdzie w po.
jedynkach z Resovią będzie mis!
mniej szans na zwycięstwo o:

gospodarzy. W pierwszej rui
dzie krakowianie jeden mecz i
siebie wygrali, w drugim musii
li uznać wyższość przeciwnik!)’
Czy tym razem historia się p
wtórzy?

TELEGRAFICZNIE*

O ,,Puchar zimy”
OGNISKO „Wieczysta” w naj­

bliższą niedzielę o godz. 10. orga­
nizuje turniej szachowy o „Pu­
char zimy”, który odbędzie się w

klubie „Sęk” na os. Ugorek. Zapi­
sy przed imprezą.

Pokaz kung-fu
WE ŚRODĘ, 19 bm. w

Mistrzejowicach odbył się
pokaz kung-fu w wykona­
niu szkoły Wu Do Kan,
działającej przy Ognisku
TKKF „Antena”, zorganizo­
wany przez osiedlowy klub
„Kuźnia” dla młodzieży z tej
dzielnicy.. Tak jak wszystkie
pokazy dalekowschodnich
sztuk walki i ten spowodo­
wał liczny napływ miłośni­
ków i ciekawskich; Po im­
prezie zgłosiło się wielu
chętnych do podjęcia trenin­
gów.

Nie mogłem go winić, w jego dobrze ułożo- .

nym świecie bogaczy przyjęcia rzadko kiedy
kończyły się walającymi się pO podłodze ciałami.

— Zabiłeś ją, Carter — wydusił wreszcie. Jego
głos był szorstki, napięty. —. Zabił ją pan. Wi­
działem to. wszyscy widzieliśmy.. Bez... bez­
bronną (kobietę, — Wpatrywał się we. mnie, a

jeżeli nadal , myślał o zaproponowaniu mi pra­
cy, to w każdym razie nie widziałem tego na

jego twarzy. — Pan ją zamordował!
— Gówno, nie kobieta! — ryknąłem dziko.

Schyliłem się, zdarłem czepek pielęgniarki i
brutalnie zerwałem przyklejoną ^perukę, pod
,którą ukazały się krótko przycięte, czarne wło­
sy. — Atrakcyjna, prawda? Ostatni model Pa­
ryża. 1 bezbronna! — Chwyciłem, jej. torbę, wy­
wróciłem do góry nogami, wyrzuciłem zawar­
tość na dywan, nachyliłem się i, wstałem z

czymś, co pierwotnie było długą strzelbą o

dwóch lufach. Lufy zostały obcięte, miały nie
■więcej niż. piętnaście centymetrów, a drewnia­
ną kolbę usunięto, zastępując ją' toporną kolbą
pistoletu. — Widział pan kiedyś coś takiego, pa­
nie Beresford? Rodzimy produkt pańskiego kra­
ju, jak przypuszczam. Nazywa się „whippet”,
czy jakoś tak. Strzela ołowianymi kulami i
z tej odległości, z jakiej nasza pielęgniarka
chciała. jej użyć, wywaliłaby mi dziurę w

piersiach na. wylot. Bezbronna! — Odwróciłem
się do Bullena, wciąż celującego w drugą pie-

„ lęgniarkę. - Czy ten fącet jest uzbrojony.
— Zaraz się przekonamy — rżkł Bullen po­

nuro. — Masz broń, przyjacielu?
„Pielęgniarka”, niskim, ochrypłym głosem

rzuciła mu przekleństwo, dwa słowa w czystym
angielskim. Bullen bez ostrzeżenia uniósł Colta
i kolbą siinie uderzył mężczyznę na odlew w

twarz i skroń. Ten zatoczył się i zachwiał, wy­
trącony z równowagi. Złapałem go, przytrzyma­
łem jedpą'rękę,'podczas gdy drugą rozdarłem
z przodu ślikienkę, z filcowej kabury pod jego
lewym ramieniem wyjąłem pistolet maszynowy
z obciętą lufą i puściłem go.. Zachwiał się

jeszcze bardziej, upad! na kanapę i osunął się
na podłogę.

— Czy to wszystko jest konieczne? — głos
Beresforda wciąż był chrapliwy i napięty.

— Wszyscy do tyłu — zarządził Bullen auto­
rytatywnie. — Trzymajcie się blisko okien i
z dala od tych dwóch ludzi, naszych przyjaciół
Carrerasów-. Są wysoce niebezpieczni i mogą
spróbować wmieszać się między was, szukając
osłony. Mac Donald, to była wyśmienita robota.
Ale .następnym razem strzelaj tak, aby zabić. To
rozkaz. Biorę na siebie pełną odpowiedzialność.
Doktorze Marston, proszę przynieść niezbędny
sprzęt i zająć się dłonią Carrerasa. — Poczekał,
aż Marston wyjdzie, a następnie zwrócił się do
Bullena z wymuszonym uśmiechem. — Przykro
mi, że zepsułem pańskie przyjęcie, panie Bere-
sford. Zapewniam pana, że to wszystko jest na­
der konieczne.

— Ale... ale ta brutalność... zabijanie...
— Przez ostatnie dwadzieścia cztery

oni zabili trzech moich ludzi.
— Co takiego?
— Bensona, Brownella i czwartego

Dextera. Zamordowali ich. Brownella
Bensona udusili albo zastrzelili. Dexter leży
martwy w kabinie telegraficznej z trzema ku­
lami w brzuchu, a Bóg jeden wie, ilu jeszcze
ludzi by zginęło, gdyby nasz pierwszy oficer
Carter się za nich nie wziął.

godziny

oficera
udusili.

Rozejrzałem się po białych, napiętych wciąż
niedowierzających twarzach — jeszcze nie do­
cierało do nich to, co powiedział kapitan; szok,
przerażenie, niemal histeria, nie zostawiały
miejsca na myślenie. Musiałem przyznać, że z

nich wszystkich stary Beresford przyjął to naj­
lepiej, najlepiej przystosował się do niewiary­
godnego widoku, jak oficerowie „Campari” za­
bijają jego współpasażerów, najszybciej otrząs­
nął się z tej mgły zwariowanego oszołomienia.

— Ale... chwileczkę, kapitanie, jaką rolę może
w tym odgrywać stary, sparaliżowany pan Cer-
dan?

— Według pana Cartera Cerdan nie jest sta­
ry... po prostu jest odpowiednio ucharaktery-

zowany. Również według pana Cartera, jeżeli
Cerdan jest kaleką, sparaliżowanym od pasa w

dół, to będziecie świadkami współczesnego cudu,
gdy tylko odzyska przytomność. Z tego co wie­
my, Cerdan najprawdopodobniej jest przywód­
cą tej bandy morderców. Nie wiemy jeszcze.

— Ale cóż się, na Boga, za tym kryje? —

zapytał Beresford.
— Tego się właśnie zaraz dowiemy — rzeki

Bullen z mocą. Popatrzył na Carrerasów, ojca
i syna. — Chodźcie no tu.

Podeszli, a za nimi Mac Donald i Wilson.
Carreras senior owinął sobie poszarpaną dłoń
chusteczką, próbując, niezbyt skutecznie, za­
trzymać upływ krwi. Kiedy na mnie spojrzał,

jego oczy wypełniała nienawiść. Dla odmiany
Tony . Carreras wydawał się bardzo spokojny,
nawet z lekka rozbawiony. Zapisałem sobie w

pamięci, że należy zwracać baczną uwagę na

Tony’ego Carrerasa. Był opanowany i swobod­
ny zarazem.

Zatrzymali się metr od nas, — Panie Wilson
— rzeki Bullen.

— Sir?
— Ta obcięta strzelba należąca do naszego

świętej pamięci przyjaciela. Niech ją pan pod­
niesie.

HAMM. Piłkarska reprezenta­
cja Polski pokonała w towarzy­
skim meczu miejscowy zespół
SC, Eintracht 4:2.

RIO DE JANEIRO. W wieku
49 lat zmarł w miejscowym szpi­
talu jeden z najsłynniejszych pił­
karzy brazylijskich Manuel Fran­
cisco dos Santos znany na boi­
skach pod imieniem
CHA. ■Przyczyny
na razie znane.

BARCELONA,
karskim o tzw.
Barcelona wygrała z Aston Vi-
llą 1:0.

AIX LES BAINS. Podczas za­
wodów narciarskich w biegu na

15 km zwyciężył Iwan Lebanow
z Bułgarii przed Józefem Łusz-
czkiem i Maurillo de Zoltem z

Włoch.
CARDIFF. Polscy tenisiści sto­

łowi przegrali w ćwierćfinale mi­
strzostw Walii ze Szwecją 2:3.

NOWY JORK. Kolejnymi
ćwierćfinalistami tenisowego tur­
nieju „Masters” zostali Yannick
Noah, który pokonał Vitasa Ge-
rulaitisa 4:6, 6:3, 6:2 i Johan
Kriek, który wyeliminował Steve
Dentona 6:3, 4:6, 6:2.

WIJK AM ZEE. Podczas tut

nieju szachowego Polak Kuligo
wski wygrał dość niespodziewł
nie i dwukrotnym finalistą mi1
strzostw świata — Wiktorea
Korcznojem.
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(Ciąg dalszy nastąpi) (48)

GARRIN-
śmierci nie są

W meczu pił-
„Superpuchar”

„100 imprez
dla wszystkich"

KRAKOWSKIE TKKF , wzna­
wia pó przerwie popularną i łu­
bianą akcję imprez sportowo-re­
kreacyjnych dla mieszkańców
miasta. A oto ich program na

najbliższą sobotę 22 stycznia.
© Otwarty turniej tenisa sto­

łowego o puchar naczelnika
dzielnicy Śródmieście — Akade­
mia Ekonomiczna ul. Rakowicka
— godz. 10.

• Konkurs rzutków do celu i
turniej warcabowy — Myśleni­
ce ul. Buczka 3a — godz. 10.

• Turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMH) — godz. 10.'

® Instruktaż ćwiczeń siłowych
dla niezaawansbwanych — No­
wa Huta, Centrum B blok 6
„Ognisko Leader” — w godz.
15.30 — 18.

® Zdobywanie kart pływac­
kich — Pałac Młodzieży ul. Kro-

. woderska 8 — godz. 16.15.
® Turniej tenisa stołowego dla

młodzieży do lat 17 — ul. Skar-
bińskiego 16 — godz. 17.

Zapisy do wszystkich' imprez
na pół godziny przed ich rozpo­
częciem w miejscu zawodów.

Dokąd pójdziemyI
Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiej
6racovia — Podhale

(I liga)
' Sobota

SIATKÓWKĄ
Godz. 15.30 ' hala

Wisła
Wis&

Czarni Słupsk
(I liga kobiet)

16 hala Hutnika:
Hutnik — Beskid
(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

17 hala
AZS — Siarka

(II liga mężczyzn)
18, hala Koron)':

Korona — Odra Wrocław
(II liga kobiet)

Godz. 18.30 hala
Wisła — Legia

(I liga mężczyzn)

Godz.

Godz.

Godz.

UJ

wisiyi

Niedziela
NARCIARSTWO

Godz. 9.45 Lubomier*
Otwarte mistrzostwa Kraków3

(slalom gigant)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10.30 boisko Juven»
Juvenia — Zwierzyniecki

(seniorzy)
Godz. 12 *

Juvenia — Zwierzyniecki
(oldboye)

KOSZYKÓWKA
11 hala Korony

Korona — Odrą
(II liga kobiet) ,

11 hala W
AZS — Siarka

(II liga mężczyzn)
16 hala WisJ

Wisła — Legia
(I liga mężczyzn).

SIATKÓWKA
12■ hala Wis«

Wisła — Spójnia
• (I liga kobiet)

12 hala Hutnik’
Hutnik — Płomień

(1 liga mężczyzn)

Godz.

Godz.

' Godz.

Godz.

Godz.


